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Piszą nam z kół prawniczych : 

Stan, w jakim się obecnie Austrya znaj- 
duje, jest tak wyjątkowym, że zaiste trudno 
w dziejach znaleść dla niego anałogii. 

Zatamowaną została konstytucya — nie 
przez koronę, która lojalnie zachowuje nada- 
ne swobody, nie przez rząd, który ustrój kon- 
stytucyjny chce utrzymać, nie przez ludność, 
której ogromna większość przez swych repre- 
zentantów stoi na gruncie konstytucyi i do 
maga się od parlamentu pracy ustawodaw- 
czej, koniecznej do ustalenia stosunku do 
drugiej połowy monarchii i do rozwoju we- 
wnętrznych, tak trudnych obecnie stosunków, 
w jakich cała produkcya, rolnictwo, przemysł 
1 handel się znajdują. 

Ujemna zasługa coraz bardziej wzmaga- 
jącej się bezsilności państwa przypada partyi 
szowinistów, która stanowiąc w parlamencie 
mniejszość, steroryzowała większość i rząd, 
a która nazywając się do niedawna konsty- 
tucyjną (verfassungstreu) za pomocą rabuli- 
stycznej interpretacyi regulaminu, chce sy- 
stematyczną obstrukcyą ubezwładnić parla- 
ment i uezynić go niezdolnym do pracy usta- 
wodawczej. l 

W parlamencie austryackim obowiązuje 
regulamin, który został przez obydwie izby 
uchwalony, przez cesarza sankcyonowany 1 
ogłoszony jako ustawa z 12 maja 1878 r, Re- 
gulamin ten zawiera ogólne tylko przepisy 1 
obstrukcya mniejszości nie może w nim zna- 
leść żadnego postanowienia, na którem mo: 
głaby się oprzeć. 

Inaczej rzecz się ma co do regulaminu, 
który został ustanowiony 2 marca 1875 przez 
izbę deputowanych. l 

W gg 56, 57 i 68 zawiera ten regulamin 
postanowienia, według których odbieganie od 


„przedmictu pociąga za śobą wezwanie prezy 


denta „do rzeczy* a przekroczenia "pszaciw 
przyzwoitości i ob$czajności mają być skar- 
cone przez prezydenta przywołanięmm do pQ- 
rządku. 

„ Oozywiatą jest rzeczą, że te szczupłe 
środki -dyscyplinarne nie są wystarczające, 
gdy się podoba mniejszości obstrukcyjnej 
przez krzyki i rozmaite burdy wywołać gwar; 
wśród którego ani głosu prezydenta ani de- 
putanych usłyszeć nie można i przez to unie- 
możliwić obrady i głosowanie w parlamencie. 

Prezydent: nie może, nie jest w sta- 
nie w takim wypadku przywrócić porządku 
a wszelkie usiłowanią jego w tym względzie, 
skutku odnieść nie mogą, wywołując jedynie 
prostackie obelgi, które opozycya miota na 
prezydenta w odpowiedzi na jego akaderziczne 
wezwanie „do porządku“, 

Pomijając inne środki umożliwiające mniej 
szości tamowanie obrad parlamentu, ogranicza- 
my się do wymienienia postanowień $g 62 i 
63 uchwały izby deputowanych z 2 marc 
1876, według których prezydent na żądanie 
20 członków ma przed przystąpieniem do gło- 
gowania po poddaniu każdego ustępu wniosku 
wyczekać 10 minat, gdy tego 20 członków za 
żąda, tudzież zarządzić imienne głosowanie, 
gdy tego BO członków wymaga. 

Qzyniąc ciągle użytek z tego rzekomego 

rawa regulaminowego nie dopuszcza mniej- 
szość obstrukoyjna większości parlamenta do 
obrad, zajmując całe posiedzenia załatwianiem 
bez,łodnych formalności, jak o tem sprawo- 
udania z posiedzeń izby deputowanych prze- 
konywują. 

` Cheąc się zastanowić nad środkami zwal- 
czenią obstrukcyi zauważyć przedewszystkiem 
mpsimy, że i w innych parlamentąch używała 
tego środka opozycya, pierwej zanim chwyciła 
się tego z pojęciami konstytucyjnymi pogodz Ś 
się nie dającego sposobu szowinistyczna mniej- 
szość austryackiej izby deputowanych. 

Pomijamy czasy dawniejsze, przypominamy 
jedynie liberum veto tak często nadużywane w 
sejmach polskich. W takich razach przemie- 
niały się sejmy w konfederacye, w których 
rozstrzygała większość głosów, gdy z drugiej 
strony liberum vito często nie mogło być za- 
stosowane, gdyż wywoływało ono takie oburze- 
nie, że parażało odnośnego posła ne zarąbanie 
przez kolegów, wskutek czego musiałby się on 
ratować śpieszną ucieczką. Konstytucya z 3. 
maja 1791 r. zniosła liberum veto. 

W parlamencie angielskim pierwązy śro- 
dek obstrukcyi, wyprawiania burd, rzucania 
obelg na prezydenta i t. p. jest niemożliwy, 


gdyż uważany on byłby za obrazę prezyden- | 


ta i izby, izbowy „sergeant at arms* odpro- 
wadziłby dopuszczejącego się tych nadużyć 
deputowanego do więzienia „na tak długo, 
jak się to parlamentowi podoba“. Stawianie 
zaś wniosków, mających na celu obstrukcyę 
uniemożliwia prezydent oświadczeniem, że 
według jego zdania sprzeciwiają się one kon- 
stytucyi i dla tego nie podda ich pod głoso- 
wanie. 

We Francyi regulamin izby daje pre- 
zydentowi rozległą władzę dyscyplinarną, 
gdyż może deputowanych wykluczyć od 
obrad na szereg posiedzeń, a opornego kazać 
wyprowadzió z izby, do czego ma dodaną 
siłę zbrojną. 

Idąc za przykładem innych parlamen- 
tów, potrzebnem jest do zwalczania obstruk- 
cyi w austryackiej izbie deputowanych prze- 
dewszystkiem zapewnienie prezydentowi od- 
powiedniej władzy, umożliwiającej mu utrzy- 
manie porządku, mianowicie udzielenie mu 
prawa wykluczenia krnąbrnego ozłonka na 
pewien czas od obrad. Następstwem tego 
prawa musiałyby być postanowienia, zabez- 
pieczające jak w parlamencie francuskim do- 
raźne wykonanie zarządzenia prezydenta. 

Powinna być nadto odjętą obstrukcyi 
możność przeciągania obrad przez głosowa- 
nia w nieskończoność na żądanie mniejszo- 
ści, zaledwie 20 względnie 50 członków li- 
czącej. 

Wszak parlament, w którym większość 
mniejszości ulegać musi, jest monstrum nie- 
dającem się pogodzić z wymogami logiki 
silniejszej od wszystkich choóby najdowe:p- 
niej ułożonych ustaw. 

Nie zawadzi jeszcze nadmienić, że we- 
dług $ 76 kodeksu karnego popełnia zbrodnię 
gwałtu publicznego ten, kto działalność po 
wołanego przez rząd zgromadzenia gwałto- 
wnie tamuje lub na nich w obradach prze- 
szkadza. 

Przepis ten da się zastosować w razie 
gwałtownej obstrukcyi, wszelako w myśl § 16 
ustawy o reprezentacyi państwa jedynie na 
podstawie uchwały izby mogłoby śledztwo 
przeciw winnemu być wdrożone.  Popra- 
wny przepis regulaminowy powinienby za- 
wierać postanowienie, że uchwałę na wydanie 
sądom deputowanego, który dopuścił się w 
parlamencie zbrodni przewidzianej w $ 76 
kodeksu karnego może powziąć Izba na wnio- 
sek każdego członka bez debaty. Postanowie- 
nia takie osłabiłyby niezawodnie cchotę ob- 
strukcyi do wyprawiania burd w parlamen- 
cie, które ustawa piętnem zbrodni nacecho- 
wała. 

Rozchodziłoby się teraz o to, w jaki 
sposób rzeczone zmiany umożliwiające pra- 
widłowy tok obrad izby deputowanych dały- 
by się przeprowadzić. 

Szczegółowy regulamin, objęty uchwałą 
z 2 marca 1875 zawiera w § 80 postanowie- 
nie, że zmiana i zniesienie postanowień jego, 
o ile one z ustaw nie są wyjęte zależy wy- 
łącznie od izby. 

Opozycya obstrukcyjna uważa swe ata- 
nowisko za niezdobyte w przekonaniu praw- 
dziwem czy też udanem, że tylko uchwała 
Izby, bez zatwierdzenia cesarskiego może 
zmianę tego regulaminn przeprowadzić, wsku- 
tek czego § 80 wykluczałby możność zmiany 
rzeczonego regulaminu na podstawie aktu 
rządu, wydanego za pozwoleniem cesarskim. 

Według bowiem znanego, bo w ostat- 
nich czasach tak często stosowanego $ 14 u- 
stawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 nr. 141 
dz. p. p. mogą być wydane zarządzenia, do 
których potrzeba przyzwolenia Rady państwa, 
jeżeli potrzeba tychże się okaże w czasie, w 
którym Rada państwa nie jest zwołaną ; za- 
rządzenia te mają byó wydane przez rozpo- 
rządzenie cesarskie, pod odpowiedzialnością 
całego ministerstwa wszelako tylko wtedy, 
jeżeli nie zamierzają zmiany ustiw zasadni 
czych, nie dotyczą trwałego obciążenia skar- 
bu państwowego lub sprzedaży dóbr pań- 
stwa. 

Mimo to jesteśmy przekonani, Że na 
podstawie $ 14 byłby rząd w prawie w dro- 
dze rozporządzenia cesarskiego wydać posta- 
nowienia uniemożliwiające obstrukcyę i zape- 
wniające prawidłowy tok czynności Igby de- 
putowanych po zamknięciu poprzedniem Rady 
państwa, a to jako zmianę, a właściwie uzu- 
pełnienie regulaminu ogólnego ustawą z 12 
maja 1873 nadanego, Rzeczą rządu byłoby 
dalej zmianę tę w formie wniosku rządowego 
przedstawić nowo zwołanej Radzie państwa, 
któraby względnie jej większość przed wszy- 
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stkiemi innemi wzięła sprawę tę pod obrady 
i wniosek rządowy, ewentualnie z poprawka- 
mi uchwaliła. Takaż uchwała Izby panów i 
sankcya cesarska zmieniłaby projekt rządowy 
w ustawę. 

Zapatrywanie nasze uzasadnimy w spo- 

sób następujący. > 

ródłem praw i obowiązków są pozyty- 
wne ustawy czyli pržepisy prawne, do 
których te osobistości, dla których one 
zostały już ustanowione muszą swe czyn- 
ności zastosowywać. Jeżeli taki przepis 
prawny ma obowiązywać, musi być ustawą, 
więc musi być wolą czynnika względnie 
czynników do wydania ustawy powołanych i 
należycie ogłoszony. W Austryi prawo wyda- 
wania ustaw jest między koronę z jednej, a 
reprezentacyę krajów koronnych i reprezen- 
tacyę państwową z drugiej strony podzielone. 
Do przyjścia do skutku ustawy w zakresie 
przysługującym Radzie państwa potrzeba te- 
dy zezwolenia a) cesarza b) izby deputowa- 
nych e) izby panów. 

Zakres działania Rady państwa jest- o- 
kreślony $ 11 ustawy zasadniczej o reprezen- 
tacyi państwa z 21 grudnia .1867 nr. 141 dz. 
p. p. a określenie to jest taksatywne, gdyż 
następny $ 12 wyrażnie orzeka, że wszystkie 
inne przedmioty ustawodawcze nie zastrzeżo- 
ne rzeczoną ustawą Radzie państwa, należą 
do Sejmów. Otóż uchwalanie regulaminu nie 
jest „wyrażnie” w § 11 Radzie państwa za- 
strzeżone i prawo to da się chyba wyprowa- 
dzić z § 24 wspomnianej ustawy który orze- 
ka, że bliższe postanowienia co do znoszenia 
się obydwóch izb na wewnątrz i zewnątrz 
zawiera ustawa, dotycząca regulaminu Rady 
państwa. 

Jak już nadmieniliśmy, ustawa zawiera- 
jąca regulamin dla Rady państwa wydana 
została przez cesarza za zgodą obu Izb pod 
dniem 12 maja 1878, w § 17 tej ustawy za- 
strzeżono, że przepisy jej mają być włączone 
do regulaminu kaźdej izbx_" o (o one ją do- 
tyczą. 

Postanowienie to zawiera tedy bezpośre- 
dnią wskazówkę, że oprócz tego regulaminu 
ma powstać inny regulaminu, w jaki wszela- 
ko sposób ma to nastąpić bliższych wskazó- 
wek nie ma. 


Zapewne opierając się na tem niejasnem 
postanowieniu $ 17 uchwaliła Izba deputowa- 
nych pod dniem 2 marca 1876 szczegółowy 
regulamin, którego postanowienia są obecnie 


jedyną bronią obstrukcyi. 


Uchwała ta wszakże mogła obowiązy- 
wać tę izbę, która ją uchwaliła, nie mogła 
ona wszakże obowiązywać następnych izb, 
które wyszły z wyborów, czy to wskutek u- 
pływu okresu wyborczego, czy też wskutek 
przedwczesnego rozwiązania izby. 


Rzeczona uchwała nie została bowiem 
ani przez izbę panów przyjęta, ani przez ce- 
sarza sankcyonowaną, ani wreszcie w dzienni- 
ku praw państwa ogłoszoną, — nie jest 
więc ustawą i nie obowiązuje ona ani rządu, 
ani żadnego nawet deputowanego, z wyjąt- 
kiem wszakże tych postanowień, które są 
wzięte z regalaminu nadanego ustawą z 12 
maja 1873 r. 

Nie ma tedy żadnej doniosłości prawnej 
także $ 80 tego regulaminu, zastrzegający 
zmianę tych postanowień, które z ustaw nie 
są wyjęte, wyłącznie izbie deputowanych, 
zwłaszcza że prawo do samoistnego uchwala- 
nia regulaminu nie jest nigdzie izbie zastrze- 
żone a wykluczenie korony od współudziału 
w tej czynności ustawodawczej przez poste 
nowienie uchwały izby, ponad prawem wyda- 
wania ustaw, jest fikcyą, która żadnych skut- 
ków prawnych za sobą pociągać nie może. 

Za tem zapatrywaniem przemawia zre- 
sztą zdrowa logika. Wszakże pierwszym za- 
daniem konstytucyi jest utraymanie siebie sa- 
mej. Dlatego też $ 156 ustawy zasadniczej o re- 
prezentacyi państwa postanawia, że większość 
stu członków obecnych, dostatecana do uchwa- 
lania innych ustaw, nie wystarcza do uchwa- 
lenia zmiany tej ustawy i reszty ustaw zasa- 
dniczych, lecz że do tego potrzeba uchwały 
powziętej większością przynajmniej dwóch 
trzecich głosów przy obecności najmniej po- 
łowy ogólnej liczby deputowanych. 

Jak uczy doświądczenie postanowienia. 
mi podobnemi, jak te, które zawiera uchwała 
z 2 marca 1875 może mniejszość izby zatamo- 
wać działalność konstytucyi, gdyż mniejszość 
może przeszkodzić uchwaleniu budżetu, kon- 
tyngentu r.krutów, ugody z Węgrami itd., 


l- 


jednem słowem obejść postanowienia tak § | mniemałby, że mówiący wyzwał ową osob 


15, jakoteż innych przepisów zawartych w 
rzeczonej ustawie zasadniczej o reprezentacyi 
państwa, 

Samoistne uchwalenie regulaminu przez 
prostą większość izby stoi tedy w logicznej sprze- 
czności z zasadniczą ustawą konstytucyjną a 
tem mniej może odnośna uchwała obowiązy- 
wać następnie z wyborów wyszłe izby. 

Stanowczo tedy twierdzić możemy, że 
obecna obstrukcya nie ma prawnej pod 
stawy, — opiera się ona bowiem na posta- 
nowieniach regulaminu, które straciły moe 
obowiązującą, jeżeli ją kiedykolwiek miały. 

Jeżeli atoli uchwalony z 2 marca 1875 
regnlamin dotychczas w izbie jest wykony- 
wany, jeżeli nadto się okazało, że postano- 
wienia te są wyzyskane do podkopywania do- 
brobytu ludności i potęgi państwa, to nietylko 
prawem, ale i obowiązkiem tak rządu, jak i 
każdego obywatela państwa, jest dążyć do u- 
chylenia tego bezprawnego stanu. 

Prezydent izby miałby więc zupełne pra- 
wo odmówić przez 50 członków izby posta- 
wionemu żądaniu imiennego głosowania, lub 
wstrzymania się z głosowaniem przez 10 mi- 
nut, chociażby tego 20 członków się do- 
magało. 

Wszakże łatwo przewidzieć, że w takim 
razie obstrukcya obsypałaby prezydenta obel- 
gami, a może czynnemi zniewagami, a nadto 
urządziłaby kocią muzykę, która uniemożli- 
wiłaby dalszy tok obrad. 

Skutecznego środka celem zapobieżenia 
tej ewentualności ani regulamin ustawowy 
z 12 maja 1873, ani uchwała izby deputowa- 
nych z 2 marca 1875, jak to już wykaza- 
liśmy, nie zawierają. Koniecznem jest tedy 
nzupełnienie owego regulaminu nstawowego 
rozporządzeniem wydanem na podstawie $ 14 


ustawy zasadniczej o reprezentacyi państwa, | drcgą, 


które przez prawo wykluczania członków, wy- 
prawiających burdy, mogłoby nadać prezy 
dentowi władzę przywrócenia porządku. 

Do wydania takiego rozporządzenia, ma- 
jącego na celu zapobieżenie obstrukcyi, rząd 
jest zupełnie uprawniony, gdyż istnieją po- 
temu wszystkie wymogi $ 14 ustawy wyż 
wspomnianej z 2I grudnia 1867. 

Należałoby przedewszystkiem zamknąć 
radę państwa i wdrożyć rokowania ugodowe 
między stronnictwami, a jeżeli one do pożąda- 
nego wyniku nie doprowadzą, musi się oka- 
zać konieczność wydania rozporządzenia ce- 
sarskiego, uzupełniającego regulamin ustawo- 
wy izby. 

Że konieczność takiego rozporządzenia 
byłaby pilną, wobec dotychczasowych wy- 
padków i potrzeby zawarcia ugody z Węgra- 
mi, zaprzeczyć się nie da. 

Według brzmienia tegoż $ 14 rozporzą- 
dzenie cesarskie zawierać ma zarządzenie, do 
którego według konstytucyi potrzebnem jest 
zezwolenie rady państwa. Ponieważ rozporzą- 
dzenie to w dalszym wypadku uzupełniało- 
by, względnie zmieniałoby ustawę z 12 maja 
1878 roku, więc istniałby także i ten wy- 
móg $ 14. 

Wreszcie rozporządzenie cesarskie nie 
może zmieniać ustawy zasadniczej. W tym 
względzie spotka się zapewne rząd z zarzu- 
tem obstrukcyi, że ustawa zasadnicza o re- 
prezentacyi państwa z 21 grudnia 1867 w $ 
16 postanawia, iż członkowie rady państwa, 
za wyrażenia (Ausserungen) w pełnieniu swe- 
go zawodu poczynione, nie mogą być pocią- 
guięci do odpowiedzialności, wskutek czego 
wykluczenie deputowanego od obrad stanęło- 
by z tem rozporządzeniem w sprzeczności. 

Zarzut ten jednakże przy bliższem roz- 
patrzeniu prawnie uzasadnić się nie da. 

Przedewszystkiem wynika to z ducha 
tego przepisu ustawy, że rozchodzi się jedy- 
nie o nieodpowiedzialność deputowanego za 
wypowiedzenie swego zapatrywania, o ochro- 
nę wolnego zdania, gdy przeciwnie ustawa 
nie uchyla woale odpowiedzialności deputo- 
wanego za jego czyny. Przecież bicie w pul- 
pity, nieartykułowane ryki i innego rodzaju 
burdy, wyprawiane przez obstrukcyę celem 
tamowania działalności izby, nie dadzą się 
podciągnąć pod pojęcie wyrażeń (Ausserun- 
gen) gdyż są czynami, nawet ustawą karną za- 
broniony mi. 

Zresztą znaczenie słów ustawy trzeba 
przyjąć takie, jakie one mają w użyciu poto- 
cznem. 

Gdyby ktoś powiedział, że hałabzrdnika 
pociągnął do odpowiedzialności (zur Verantwor- 
tung gezogen) to słuchający bezsprzecznie 


stość na pojedynek, albo zaskarzył do sądu i 
nie dorozumiewałby się wcale, że to wyraże- 
nie ma oznaczać pokazanie drzwi eksceden- 
towi. Wykluczenie tedy deputowanego nie da 
się objąć pojęciem pociągnięcia do odpowie- 
dzialności. Zachodzą więc wszelkie wymogi 
prawne uzasadniające zastosowanie § 14 usta- 
wy z 21 grudnia 1867. 


Rząd ma tedy prawo a ze względu na 
dobro łudności i państwa także obowiązek do 
połeżenia kresu obecnemu zamętowi. 

Dziś panem sytuacyi jest mniejszość, któ. 
ra przez pogwałcenie prawa i obyczeju zape- 
wniła sobie przewagę. Z parlamentu zrobiła 
karczemną izbę, w której większość ani czci, 
ani zdrowia ani życia nie jest pewną, gdyż 
parlament jest oazą, w której am wzgląd na 
obyczaj i cywilizacyę, ani wyrażne przepisy 
ustawy karnej nie obowiązują. 

Ujemną swą działalnością  zatamowała 
mniejszość parlamentarna życie parlamentarne 
i przynosi nieobliczalne szkody interesom lu- 
dności. 

W ustrój państwa wprowadziła ona roz- 
kład, który z dniem każdym zmniejsza jego 
siłę odporną i rodzi niepewność tem grożniej- 
szą coraz niebezpieczeństwa zawsze możliwego 
powikłania się stosunków międzynarodowych. 
Wszakżeż jedna część tej mniejszości otwarcie 
wypowiada aspiracye wrogie całości państwa, 
gdy draga idąc tą samą drogą ręka w rękę z 
tamią milcząco do wspólnego celn się przy- 
znaje. 

Z taką mniejszością, żaden rząd pogo- 
dzić się nie może. Bezradna zaś chwiejność, 
odkładanie postanowienia z dnia na dzień lub 
jakiekolwiek ustępstwa nie polepszą Ale po- 
gorszą obecny stan grożuy państwa. Otwartą 
wskazaną ustawą i koniecznością usu- 
nąć można jeszcze zamęt, którego dalsze trwa- 
nie musi sprowadzić na monarchię nieobliczalne 
nieszczęścia. 

Wstąpió na tę drogę jest obowiązkiem 
tych, na których cięży odpowiedzialność za te - 
raźniejszość i przyszłość państwa. 

Dr. 8. B. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 1 lntego. 

Gabinety rozbierają urzędowy rosyjski 
program rozbroje nia, a tymczasem — za 
przykładem caratu — pilnie się zbroją. Na- 
wet Szwecya potęguje zbrojność swoją, 
pomimo że budżet jej w przeciągu czterech 
ostatnich lat powiększył się o trzecią część 
ze 100 milionów koron (szwedzka korona wię- 
cej liczy od austryackiej) na 130 mil. koron. 
Ale ekonomiczny rozwój Szwecyi tak olbrzy- 
mio naprzód postępuje, że na same nowe for- 
tyfikacye rząd 24 mil. koron ma prelimino- 
wać Do r. 1908 cała armia szwedzka będzie 
uzbrojoną w nowy karabin magazynowy 0 
półsiodma milimetrach. Zamierzone jest oraz 
uzbrojenie artyleryi polowej w nowe dzia- 
ła szybkostrzelne. W lutym bież. r. przybędą 
szwedzkiej marynarce wojennej dwa nowe 
pancerniki średniej miary, ale z nadzwyczaj 
potężnemi działami. Trzy dawne, ale jeszcze 
odpowiednie pancerniki będą odnowione i w 
silną artyleryę zaopatrzone. Wkrótce otrzy- 
ma także Norwegia cztery pancerniki, więk- 
sze od szwedzkich. 


Podczas gdy angielscy mężowie stanu 
niemal dzień po dniu głos zabierają, to ostro 
docinając Francuzom, to znowu z areypoko- 
jowemi afisznjąc się zamierami, to kadząc 
Niemcom, a zawsze podnosząc kordyalność 
i taką potęgę stosunków Anglii z Ameryką, 
że będzie o pokoju i wojnie świata decydo- 
wała — cesarz niemiecki co tydzień 
robi wizyty ambasadorom. Wezoraj od- 
widził najpierw ambasadora austryackiego, 
a od niego pojechał do rosyjskiego, u które- 
go półtora godziny zabawił. Politycy snszą 
sobie głowy domysłami, coby oznaczały te 
wizyty cesarza, który sam jest sobie mini- 
strem spraw zagr. Poprzednia wizyta cesarza 
u ambasadora francuskiego tem bardziej zwró- 
ciła uwagę, że ambasador niemiecki w Pary- 
Żu został do Berlina powołany. Na wszelki 
sposób niepodobna pominąć komunikatu, ogło- 
szonego właśnie w Berl. Iag.blacie, który 
miewa często wiadomości z bardzo dobrych 
źródeł dyplomatycznych, zwłaszcza takie, któ- 
re jeszcze nie dojrzały na tyle, aby je mo- 


Rękawiczki, krawaty, nspelusze, Koszule, Kołnierze, Manktety mie tuna miii E. 


MACHAYSKIEGO 


wów róg ul. Jagiellońskiej j Trzeciego Maja. 


żna rozgłaszać przez znane półurzędowe or- 
gana niemieckie. Komunikat ten opiewa: 

„Różne oznaki wskazują, że zbliże- 
nie się między Francyą a Niemca 
mi byłoby pod pewnemi warunkami wcale 
możliwe. Jest cały szereg spraw, w których 
wzajemne wspieranie się obu mocarstw byłoby 
wielce korzystne, a ostatnie rozbiory stosun- 
ku francnsko-niemieckiego w prasie stały się 
snać także dla sfer miarodajnych powodem 
do rozważenia, dlaczego oba mocarstwa miały 
by być sobie także nadal przeciwnikami z zasa- 
dy w sprawach, które interesów ich prakty- 
cznych obopólni» dotyczą. Gdyby doszło do 
takiego zbliżenia, jakie polityka praktyczna 
dyktuje, to wszelkie dalej sięgające rozbie- 
ranie stosunków politycznych byłoby eałkiem 
zbyteczne. 

„Mianowicie co do sprawy alzacko-lota- 
ryńskiej sądzą, że jedna i druga strona mo- 
głyby nad nią miłcząc przejść do dziennego 
porządku. Ostatecznie Francya zrzekła się 
tych ziem, podpisując traktat frankfurcki, i 
nawet niepodobna wynaleść formuły dyplo- 
matycznej do ponownego zrzeczenia się ich ze 
strony Francyi. Skoro zaś we Francyi raz się 
zdecydują w ogóle nie poruszać tej sprawy 
— ku czemu, jak powiedzieliśmy — są roz- 
maite oznaki, to trudno zrozumieć, dlaczego- 
by nie miało między Francyą s Niemcami 
dojść do ścisłego stosunku wobec pewnych 
spraw politycznych, w których zgodne obu 
mocarstw postępowanie byłoby odpowiednie i 
pożyteczne." 

Zarazem prasą rosyjska na nowo staje 
gorąco po stronie Francyi. Nowosti podnosząc 
mowę angielskiego ministra kolonij Cham- 
berlaina, w której powiedział, że już czas, 
aby zeszła ze świata sprawa egipska, i aby 
żadne obce mocarstwa nie przeszkadzały jej 
w Egipcie dodają: „Nie możemy zrozumieć, 
dłaczegoby Francya swoje ważne interesa w 
Egipcie porzucać, i bezpośredniego albo po- 
średniego mieszania się w sprawy egipskie 
zrzekać się miała. Zresztą prawo to mięsza- 
nia się nietylko Francyi przysłuża, ale wszy- 
stkim mocarstwom i tym państwom które 
swoje okręty wojenne i kupieckie kanałem 
Suezkim wyprawiają”. 

Jeszcze bardziej wojowniczo występuje 
Nowoje Wremia: „Francya czyni ustępstwa 
Anglii, ale się już jej ni» daje zahypnotyzo- 
wać, jak w sprawie Faszody. Francya wów 
czas przeoczyła. że w razie zbrojnego starcia 
między nią a Anglią, sojusznik Francyi nie 
przypatrywałby się z założonemi rękami, ale 
że znajdzie sposoby i drogi do przypom- 
nienia Anglii, jak blisko ona graniczy z Ro- 
syą na lądzie azyatyckim. Szkoda, źe tak 
mało Francuzów nad tem się zastanawia*. 

Szkoda tylko, że prasa rosyjska nie zaj- 
mywała się Francyą tak gorąco w chwilach 
historyi faszodzkiej, aż dopiero teraz, gdy 
przychodzi Francuzom ustępywać Anglii w 
Nowej Fandlandyi, na Madagaskarze i w 
Chinach. Wszelako głosy powyższe zwróciły 
uwagę w Berlinie, jako dowód, że Rosya ży- 
wo się zajmuje sprawą egipską. jakoż chce 
sobie zdobyć stacyę na Czerwonem morzu i 
sądzą, że okoliczność ta będzie dobrze zrozu- 
mianą w Paryżu. Jak się zdaje, półurzędowa 
Köln. Zecituny nie na wiatr podniosła przed 
trzema dniami myśl koalicyi lądowych mo- 
carstw europejskich, którą hr. Gołuchowski 
już dość dawno podsuwał. 

W sprawie macedońskiej ruszają się 
także Rumuni. Prezes macedońsko-rumuń- 
skiej ligi kulturnej w Bukareszcie, profesor i 
senator Urechia zamyśla zwołać kongres 
Macedończyków niesłowiańskich, 
któryby zademonstrował przeciw agitacyom 
macedońsko-bułgarskim, a oraz konstatując 
wspólność interesów Rumunów, Albańczy- 
ków i Greków macedońskich ułożył podwali- 
ny sojuszu Macedończyków niesłowiańskich. 
Że załatwienie sprawy macedonskiej po my- 
śli Słowian tamtejszych byłoby w najwyż- 
szym stopniu niebezpiecznem dla Greków, 
Albańczyków i Rumunów macedońskich, to 
rzecz jasna — ale też z drugiej strony na 
tem wspólnem przeciwieństwie przeciw Sło- 
wianom kończy się solidarność interesów Ma- 
cedończyków  niesłowiańskich. W sprawach 
szkolnych i liturgicznych z pewnością przy- 
szłoby do zaciętej walki pomiędzy tymi Ru- 
munami, Albańczykami i Grekami. P. Ure- 
ohia zresztą gorąco popierał niedawno temu 
projekt  konfederacyi państw bałkańskich, 
który z kretesem się nie udał. 

Ludność macedońska zresztą nie sprzyja 
obecnie agitatorom rewolucyjnym. W kilku 
powiatach gubernii skopelskiej chrześcijanie 
(serbskiej i bułgarskiej narodowości) wypę- 
dzili zachodzących tam ngitatorów i gagro- 
zili, że ich w razie powtórnego pojawienia 
się wydadzą władzom tureckim, którym też 
odezwy śgitatorów przesyłają 

W przyszłym tygodniu odjedzie trzydzie - 
stu oficerów tureckich pod przewodnictwem 
Kamphoevenera baszy do Berlina, aby wstą- 
pié do armii niemieckiej. 
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Gal. Kasa oszczędności. 


Lw-w 1 lutego. 

Gdy 19 zm. powstał popłoch i zaczęło 
się tłumne wyjmowanie władek oszczędności 
Na mocy pogłosek o znacznych stratach Ka- 
sy Oszczędności, zawszwał p. namiestnik, hr. 
Piuiński dyrektora p. Zimę celem wyjaśnie- 
nia, oile te pogłoski są prawdziwe. Dyrektor 
Zima z cąłą szczerością przyznał, iż zagalo- 
pował się w udzielaniu kredytu przedsiębior- 
stwom naftowym Szczepanowski, Wolski, 
Odrzywolski do sumy około 4 miljonów zł. 
Hr. Piniński bezzwłocznie wówczas w poro- 
zumieniu z marszałkiem krajowym wydele 
gował» komisyę złożoną z pp. radcy dworu 
Jaegermana, dyrektora Banku krajowego 
Zgórskiego i posła dra Tad. Skałkowskiego 
celem corychlejszego zbadania stanu rzeczy. 
Komisya ta zabrała się do dzieła w cichości, 
aby nie podsycać paniki i nie zwiększać je- 
szcze tłumniejszego wycofywania wkładek a 
gdy w niedzielę 29 zm. zdała sprawozdanie, 
wykazujące, iż wśród weksli zakwestyono- 
waną jest ściągali ość pół miliona złr. a 
4,200.000 zł. jest uwięzionych w przedsiębior- 
stwach naftowych, ułożono szereg warunków, 
pod którymi można się wziąć do asanacyi 
tej instytucyi. Owe warunki wydziałowi Ka- 
sy na poniedziałkowem „osiedz-niu pody kto- 
wano, wydział je naturalnie wszystkie przy- 
jął — i od wczoraj wszedł w życie prowizo- 
ryczny nowy zarząd Kasy. 

Że z zakwestyowanych w weksla :h sumy 
pół miliona zł. niewątpliwie jedua trzecia część 
a może nawet pol:wa zos anie ściągn'ęta, zile- 
je się nie ulegać wątpliwości. Również zach dzi 
prawdopodobieńsiwo, że i z owych 4,209 000 
ułokowany h w przedsiębiorstwach naftowych 
pp. St. Szezepa:owskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego jakaś część będzie ściągnięta — 
tak, że ogólua suma strat zdaje się nie prze- 
kroczy 1'/, miliona a co najwyżej dwa miliony. 
Że zaś fnndusz rezerwowy Kasy Oszozę ności 
wynosi 4 miliony a nadto jest gmach Kasy 
Oszczędności, ceniony na 780.000 zi., przeto nie 
zachodzi najmniejsza wątpliwość, iż eweutualne 
straty znajdą zupełne pokrycie w funduszn re- 
zerwowym i wkładki oszczędności na tm nie 
a nic nie ncierpią. 

Książeczek oszczędnościowych jest w o- 
biegu 756.000 na ogólną sumę około 30 milio- 
nów, z tego 14 milionów złożonych dobro- 
wolnie przez poszczególne osobistości a 16 
milionów depozytów sądowych. Depozyta 
sądowe wycofane nie będą, bo nie 
grozi książeczkom oszczędnościowym, jak wy- 
żej wykazaliśmy i jak władze zbadały, naj- 
mniejsze niebezpieczeństwo — najwyżej więc 
może być wycofanych, gdyby wszyscy wkład- 
ki odebrali, 14 milionów zł Tego jednak 
przypuszczać przecież nie można, bo jeśli się 
widz, iż sądy depozytów nie wycofują. to 
już chyba musi się nabrać przekonania, iż 
rzeczywiście u»jrmniejszego niebezpieczeństwa 
nie ma. Gdyby Kasie oszczędności skutkiem 
masowego wycofywania wkładek gotówki na 
razie brakło, udzieli jej rząd z funduszu pro- 
piuacyjneg» i inuych Nie zachodzi tedy na 
wet obawa, aby chwilowa mogła zajść 
trudność wypłat. Głotowość rządu do ewen- 
tualnego zaopatrzenia Kasy oszczędności w 
gotówkę z funduszów pod jego zarządem zo 
stających, powinna służyć również za pewnik, 
iż nie ma najmniejszego niebezpieczeństwa 
i popłoch od dwu tygodni istniejący powinien 
ucichnąć. 

Zaznaczyć jeszcze potrzeba w jaki spo- 
sób do milionowego kredytu przyszło przed- 
siębiorstwo naftowe. Dyr. Zima wysoko cenił 
inteligencyę p. Szczepanowskiego i był pe 
wny, iż na polu naftowem dokona on wiel- 
kich rzeczy, zwłaszcza iż początkowo nawet 
istotnie p Szczapanowskiemu znakomicie się 
interesy udawaiy. Na początku roku 1896, 
gdy kredyt ten wynosił około czy przeszło 
l}, miliona, ze strony komisarza rządowego 
wywarty został nacisk na dyr. Zimę i p. 
| Szczepanowski celem częściowego pokrycia 
długu w kasie, sprzedać musiał Schodnicę W 
| czasie tym pp. Wolski i Odrzywolski wypły- 
nęli na jaw jako milionerzy naftowi. Ceniono 
ich na 10 miliońów a dyr. Zima widząc roz 
wijający się przemysł naftowy, chciał mu 
dopomódz. Gdy kredyt znowu dosięgnął czy 
przewyższył milion, p. Zima aby ratować sy- 
tuacyą, płacił weksle owego przedsiębiorstwa, 
przedstawiane Kasie przez inne instytucye 
finansowe, bojąc się, iż odmówieniem zapłaty 
mógłby narazić je na upadek a tem samem 
i kasę na znaczną stratę. W dodatku co chwi 
la zdawało się, iż jeszcze jakich kilka czy 
sto tysięcy a już uda się interes rozwikłać, 
i tak doszło do bajecznej niemal sumy 4 
milionów. 

W dziale hipotecznym Kasy oszczędno- 
sci, o ile w krótkim czasie zbadać było mo- 
żna, nie istnieją znaczniejsze straty. Jedna 
jest strata kilkudziesięciu tysięcy na Bratko- 
wicach. Ile Kasa na Bratkowicach straci, nie 
wiadomo jeszcze. Udzieliła pożyczki 200.000 
zł. i następnie na licytacyi musiała te dobra 
za 150.000 zł. kupić, celem ratowania swej 
pretensyi. 

W końcu zaznaczyć musimy, iż w one- 
gdajszem naszem doniesieniu co do syndyka- 
tu Kasy zaszła pewna mała niedokładność. 
Donieśliśmy, jakoby p. dr. Paweł Dąbrowski 


został zamianowany syndykiem Kasy. Tak 
nie jest, p. prezydent miasta dr. Msałachow- 
ski nie ustąpił bowiem dotychczas z posady 
syndyka, ale pozostaje dalej na urlopie. Adwo- 
katowi Dąbrowskiemu powierzono więc tylko 
czasowo zastępstwo prawne Kasy. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 1 Lutego 


Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
Stanisław. hr. Badeni wyjechał na pogrzeb 
ś.p. Stefana hr. Zamoyskiego do Wysocka. 


Miaunowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy przeniósł kancelistów sądowych: Wł. 
Kowalskiego do Sieniawy, An. Jabłońskiego 
do Buczacza, An. Gerułę do Bursztyna, L. 
Podgórskiego do Brodów, M. Wierzbickiego 
do Brzeżan i J. Borta do Stanisławowa, tu- 
dzież zamianował kancelistami sądowymi: 
Jakóba Tanda dla Kulikowa, Henryka Zie- 
rera dla Boryni, Demanta vel Diamanta, 
dla Wojniłowa, D. Herscha Lawica dla Za- 
błorowa, S. Spunta dla Tyśmienicy, M. Ra- 
ułowskiego dia Modhajec, M. Łabowicza dla 
Łopatyna. G. Krupę dla Nadwórny, dalej po- 
mocników kaneelaryjnych Franciszka Jaś- 
kiewicza dla Kozowy, Ant. Dobrzańskiego 


dla Wiśniowcz ka, W. Tomeckiego dla Pod- 
buża, W. Kozłowskiego dla Żabia. D. Rzeszo- 
sia dla Obertyna, a wreszcie W. Bulfana dla 
Gwoźdzca, J. Jakóbskiego dla Czortkowa i G. 
Hermana dla Borszczowa. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
na własuą prośbę w dotychasowym charakte- 
rze służbowym oficyałów kancelaryjnych II 
kl. Sz. Kuczyńskiego do Przemyśla, Ant. Te- 
odcrowicza do sądu krajowego lwowskigo 
Maurycego Moreckiego do Kołomyi, tudzież 
zainiauował oficyałami kancelaryj nymi II kl. P. 
Kozaka dla sądu krajowego lwowskiego a A^ 
kusie*icza Jla wyższego sądu krajowego lwo- 
wskiego. dalej kanoelistów sądowych: 0. Naó- 
bara dla Podbrża, J Jordana dla Krakowca, 
Efr. Teitelbauma dla Przemyślan, K. Szwe 
CE dla Chodorowa, A, Dzióbę dla Ra- 

ymna, M. Kaweckiego dla Bursztyna i K. 
Muszakiewicza dla Żurawna. 

Ze sfer pocztowych  Dyrekcya poczt i 
tełegrafów przeniosła oficyała pocztowego Ma- 
ryana Niwickiego z Żywca do Krakowa, a 
asystenta pocztowego Jana Marka z Podwo- 
łoczysk do Źywca. 

Natłok żądających pieniędzy w galicyj- 
skiej kasie oszczędności był we środę równie 
wielki, jak dni poprzednich. 

Miejskie biuro pracy. W środę wieczo- 
rem zebrała się we Lwowie ankieta miejska, 
zwołana dla zorganizowania miejskiego biura 
pr cy. Projekt statutu przyszłego biura i re- 
gulanin jego działalności oczywiście uzn je, 
że czynność biura pracy ma być bezpłatną, 
a że równocześnie prowadząca je komisya bę- 
dzie wybieraną a zatem bezpłatną i że zgło- 
szenia potrzeby czyto pracy, czy robotników 
będą pozostawione dobrej woli pracodawców 
i robotników więc nie można rokować 
przedsięwzięciu wielkiej przyszłości tembar- 
dziej, że obecnie panuje brak robotnika we 
Lwowie, a nie brak pracy. Rozprawy nad 
statutem i regulaminem nie mogły być grun- 
towne ani obszerne, bo wielu członków an- 
kiety dopiero w sam dzień wczorajszego po- 
siedzenia otrzymało litografowany projckt, a 
tem samem nie mogło go należycie przestu- 
dyować. 

* kasie oszezędności lw- wskiej panował 
we wtorek ruch o tyle zwiększony, iż bank 
hipoteczny ze względu na koniec miesiąca i 
mnóstwo swoich interesów zawiesił eskont 
książeczek wkładkowych kasy oszczędności, 
którego dokonywał przez cały tydzień ubie- 
gły. Wezoraj popołudniu dyrektor Romanow- 
ski i komisya, złożona z pp. Jaegermana, 
Skałkowskiego i Zgórskiego objęła urzędo- 
wanie a nowy syndyk dr. Dąbrowski poza 
be pieczał pretensye dotychczas nie mające 
pckrycia. Ogłoszony przez nas wczoraj ko- 
munikat przedstawił rzecz w zupełnie praw- 
dziwem świetle, niczego nie zatajając. Na 

odstawie jak najbardziej auteutycznych in- 
ormacyi możemy zapewnić, iż nikt z mają- 
cych oszczędności w kasie nie poniesie 
najmniejszej straty, jak nie mniej, że wszel- 
kie pogłoski, poniekąd ubliżające czci dyre- 
ktora Zimy są zupełnie nieuzasadnione. 
Dyrektor Zima ponosi o tyle tylko winę, o 
ile chcąc ratować fundasze kasy, angażował 
sie w dalsze kredyty w nadziei, jż one umo- 
źliwią ochroę kasy oszczęd. od najdrobniej- 
szej straty. Bądź co bądź fundusz rezerwowy 
kasy, wynoszący około 4 milion. zł. nie tyl- 
ko wystarczy na pokrycie strat ale i do gwa- 
rancyi trwałego dalszego jej rozwoju. Nie 
ma też na razie najmniejszej racyi mowa o 
przemianie kasy czy to w towarzystwo 
ąk yjne czy to w przedsiębiorstwo krajowe 
Kasa pozostanie tem czem jest a tylko za- 
kres jej działania ograniczony zostanie do 
warunków, przepisanych statutem. 


Q nowych zresztowaniac: w a sz wie 
donosi Neue frei Presse. 

Z ian: własności. Majątek Zakrzów i 
Dębinę koło Wojnicza nabyli w tych dniach 
od byłego marszałka powiatu brzeskiego p. 
Dobrzyńskiego pp. Wajdowiczowie, obywa- 
tele z Wojnicza. 

Pogło-ki rozpuszczane, jakoby dr. Byk 
i spóska otrzymali koncesyę na nowy bank 
we Lwowie, są nieprawdziwe. Prawdą jest 
tylko, iż dr. Byk wniósł do ministerstwa 

rośbę o koncesyę na bank, prośba ta atoli 
PASE jeszcze przez namiestnictwo gali- 
cyjskie zaopiniowoną nie zostuła a tem sa- 
mem i dr. Byk koncesyę otrzymać jeszcze 
nie mógł. 

O tym banku podaje Przegląd lwowski 
wiadomość, że projekt jego został powzięty 
jeszcze przed trzema łaty i że do założycieli 
jego obok innych należą pp.: Juliusz hr. Biel- 
ski, Juliusz hr. Tarnowski, Stefan Stefano- 
wicz. dr. Władysław Dulęba itd. 

Bank ma mieó za zadanie popierać prze- 
mysł i rolnictwo. 

T. T. Jeż tj. Zygmunt Miłkowski jest 
podobno niebezpiecznie chory. Jest to dotąd 
pk a pewnem jest na razie tyle, iż T. 

„Jeż był chory i został wysłany przez le- 
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karzy dla pokrzepienia zdrowia do Mont- | 
nen 

7% rąk ży dewskich wy* npili ' hłopi w brze- 
żańskiem znaczny kawał ziemi. Wieś Medowa 
imiarowicie do spółki z Kaplińcami i Wywy 
słówką, wykupiła od pewnego izraelity za 
20.000 reńskich 146 morgów ziemi, którą cu 
częsciowo przez długi szereg lat od włościan 
nabywał. Ziemię tę gmina rozpar-elowała w 
ten sposób, że nawet zupełnie bezgruntowi 
włościanie dostali po parceli, wskutek czego 
podniósł się bardzo dobrobyt włościan, którzy 
w os'atni h czasach w wielkiej nędzy sią znaj 
dowali. Trzeba wiedzieć, że gmina Med wa, 
li ząca 66 numerów, posiadała tylko siedmdzie 
sąt morgów ziemi, tak, że na jeden numer 
przypadało niespełna półtorej morgi, a dzieł. 
tego do: onauo tylko dzię-i cennym radom i 
powocy ks. Czub.tego probosz'za z Budy- 
łowa. 

Nowy aparat lekarski wynalazł okulista 
krakowski dr. Lange. Jestto przyrząd do ba- 
dania astygmatyzmu oka t. j. krzywizny ro- 
gówki lub soczewki. Za pomocą tego przyrzą- 
du zbadał dr. Lange w ciągu kilku minut 
stopień i rodzaj astygmatyzmu nawet u cho- 
rych bardzo niewykształconych lub analfabe- 
tów. Nadaje się przyrząd ten również do de- 
monstracyi nad astygmatyzmem na wykła 
dach teoretycznych w klinice. Będzie ten 
przyrząd badany w paryskiem towarzystwie 
okulistycznem, gdzie obudził wielkie zajęcie, 
jakoteż w kołach wojskowych lekarskich, a» w 
danym razie zostanie zastosowany do badania 
rekrutów. 


Wybor w rzessowskiem. D. 7 bm. ma 
się odbyć wybór posła na sejm z wielkiej 
własności obwodu rzeszowskiego. Gdy p Ho- 
rodyński Zbigniew swoją kandydaturę cofnął, 
pozostała tylko jedna p. Stanisława Dąbskiego. 

Zakop:ńskie sanatoryum dia susho'ni 
ków. W Krakowie we w orek wobec notary- 
usza p. Klemensiewicza nkonstytuowała się 
spółka zarejestrowana, mająca a celu zarzą- 
dzenie sanatoryum dla chorych na płuca w 
Zakopanem. Do zawiązanego stowarzyszenia 
przystąpili osobiście, lub przez plenipotencyę 
pp. Konstanty hr. Potocki z Podola, ks. dr. 
Knapiński z Krakowa, Brunon Abakanowicz 
z Paryża, Mąryan Kurmann, adwokat z War- 
szawy, Michał Bielakowicz z Krakowa, Ste- 
nisław Roszkowski imieniem Józefa Ignacego 
Paderewskiego, Jan Potkański imieniem Hen- 
ryka Sienkiewicza, Józef Szatkowski adwokat 
z Warszawy, dr. Józef Skłodowski lekarz z 
Warszawy, dr. Bronisław Chrostowski lekarz 
z Warszawy, dr. Kazimi.rz Dłuski lekarz z 
Paryża i prof. Rosenblatt z Krakowa. Pise- 
mnie zgłosił przystąpienie do stowarzyszenia 
dr. Faustyn Rasiński z Charkową. Zebranie 
przyjęło statut, jako też wybrało prowizory- 
czną radę nadzorczą. W skład rady jedno- 
myślnie powołani zostali Konstanty hr. Po- 
tocki, ks. prof. dr. Knapiński, Brunon Abaka- 
kanowicz, Maryan Kurman, Michał Bielako- 
wicz i prof. dr. Rosenblatt. Dyrektorem sto- 
warzyszenin tego, mającego już z wiosną 
przystąpić do wystawienia sanatoryum w Za- 

opanem wybrano dr. Dłuskiego, lekarza z 
Paryża. 


knrczmarze i mytnicy chrześrijawie. 
Piszą nam z prowincyi: W nrze 20 wazrży 
Narodow 3 pod nagłówkiem „Chrześcijańskie 
karczmy“ — wyczytałem wesołą wiadomość, 
że p. Zdzisław Skrzyński z Bachórza wy- 
dzierżawił wszystkie karczmy w swych do- 
brach chrześcjiańskim szynkarzom. Do tej po- 
eieszającej wiadomości z przyjemnością do- 
daję, że w gminach powiatu brzozowskiego, 
krośnieńskiego i jasielskiego niemal ||, część 
karczem wydzierżawioną została przez chrze 
ścijan, którzy nadto utrzymują w nich kramy 
towarów mieszanych i trafiki tytoniowe Na 
chlubę reprezentacyi powiwtowej w Brzozo- 
wie, gdzie marszałkiem jest p. Mieczysław 
Urbanski z Haczowa, dodaję, że wszystkie 
myta na drogach krajowych tego powiatu — 
wydzierżawione zostały chrześcijanom. A trze- 
ba wiedzieć, że myt tych jest wiele, jak i 
wiele bardzo dobrze utrzymywanych dróg 
komunikacyjnych. S. p. Edmund hr, Krasicki 
u Liska, jeden z pierwszych może, darował 
murowaną obszerną karczmę w Porażu na 
pomiestazon nowo kreowanej tamże szkoły 
udowej. W zrestaurowanym i przekształco- 


nym budynku mieści się obecnie szkoła, po-|1 8 


mieszkanie nauczyciela, lokal kółka rolnicze- 
go (5 wyszynkiem trunków) i kancelarya 
gminna. 


. Bpór rapisowy. Z Sanoka piszą nam: 
W Zagórzu sanockiem otwarto niedawno 
sklep Kółka rolniczego. Na zewnątrz ozna- 
czono lokal godłem (szyldem) z napisem wy- 
łącznie polskim. Miejscowi Rusini czując się 
obrażonymi w swych uczuciach narodowych, 
postanowili urządzić i prowadzić osobną „Na- 
rodną ruską torhowlę“ i pomieścić nad nią 
napis wyłącznie ruski. Nim myśl Rusinów 
dojrzała, widniały już nad sklepem Kółka 
rolniczego napisy polskie i ruskie. Nad no- 
wo obecnie otwartą „Narodną ruską torho- 
włą* widnieją także napisy w obu krajowych 
językach. Spór napisowy skończył się i 
obecnie mała mieścina bez żadnego ruchu, 
ma aż dwa handle chrześcijańskie, obok sie 
bie prosperować nie mogące, zwłaszcza, że 
m pos Żydowska jest tam bardzo 
silną. 

Telefon beż drutu. Będziemy może miel. 
telefony bez drutu. Wynalazł je p. Dussand 
Budowa ich prosta. Prze d łukową lampą elek, 
tryczną umieszcza się soczewkę z kwarcu 
przepuszczająca wiązkę promieni ultra fioleto 
wych, niewidzialnych dla cczu. Przyrząd prze- 
noszący głos, składa się z dwóch ekranów 
równych, opatrzonych w środku otworami. 
Pierwszy jest stały, drugi ruchomy Ten osta- 
tni jest połączony z błoną sprężystą, przed 
którą się mówi. I dzięki odpowiedniemu u- 
rządzeniu, drganie fal promieni ultra fioleto- 
wych, promieni niewidzialnych wprawia w 
ruch apąrat odbiorczy i można się rozmówić 
na dystansie 10 metrów. Z krótkiego pobie- 
Żnego op su trudno zrozumieć, jak to jest u- 
rządzone, zwłaszcza, że nie ma objaśniają- 
cych rysunków. Zawsze jednak jestto pomysł 
nowy i p. Dussaud jesź przekonany, że potrafi 
telefonować i na daleki dystan:, bo promienie 
ultra fioletowe działają na daleki dystans, nie 
na sile swojej nie tracąc. 


Sprawa remizy! procesu Dreyfussow- 
skiego. Francuski minister wojny Lebot za- 


wiadomił jeneralnego prokuratora, że ponie- 
waż d. 30 stycznia przesłuchanie Esterhazego 
się skończyło, więc w dwadzieścia cztery go- 
dzin potem upływa ważność jego listu żela- 
znego i sodet Oanei niemu na nowo pod- 
jętem zostanie. Minister prosił o uwjadomie- 
nie o tem Esterhazego. Esteruazy zawiado- 
miony o tem wyjechał jeszcze wczoraj, nie- 
wiadomo jednak dokąd. 
Francuski trybunał kasacyjny przesłu- 
chiwał we wtorek byłego Kinia Im A 
wnętrznych Hanoteaux w sprawie Drey fussa 
„  Pownik cesarzowej E:żbiet:. W Gene- 
ve zawiązał się komit-t, który ogłomt sub- 
skrype na wystuwienie pomnika ce ar 
Elżbiety. w Moo e a an 


Jahil usz ersarsk. Z okazyi jubileus 
cesarskiego br. Reinhelt Paai aa 
kiemu towarzystwu Czerwonego Krzyża wła- 
snym kosztem wybudowany i nrząłzony okręt 
szpitalny 1 »wotę 5L.000 koron na utrzymanie 
tego okrętu w stanie gotowości podczas po- 
koju. 
Obrażona harysta. Pewien Turek w 
Konstantynopolu kupił 16-letnią dziewczynę 
Czerkieskę, nadzwyczajnej piękności. Sumę 
15 tysięcy franków zobowiązał się wypłacić 
w piętnastu ratach miesięcznych.Kiedy czwar- 
tą ratę zapłacił, dziewczyna uciekła. Po dłu- 
gich poszukiwania h Turek dowiedział się 
iż dziewczyna znajduje się w haremie pe- 
wnego bogatego pana, udaje się tedy do nie- 
go z prośbą o oddanie dziewczyny lub za- 
płatę pozostałych 11 tysięcy franków. Zaraz 
następnego dnia przyjechał ennuch ekwipa- 
żem, przywożąc ze sobą nietylko Czerkieskę 
lecz i 11 tysięcy. Radość Turka nie miała 
trwać długo: kiedy po pewnym czasie wszedł 
do mieszkanią odzyskanej dziewczyny, zna- 
lazł ją nieżywą „Odebrałą sobie życie przez 
powieszenie się, nie mogąc przenieść krzywdy 
wyrządzonej sobie przez wydalenie z haremu 
wielkiego pana. 
Dzieci i kwiaty. Znaną i ujmająca ; « 
rozkosz, Jaką odczuwa dziat M każ ja 
Wsrto przypatrzeć się, jak ładny t-n przyro. 
dzony popęd wieka dziecię:ego umieją pielę - 
gnowa i rozwijać w Auglii. Corocznie gd 
w.osna nadchodzi, otrzymuja w szkołach 'am- 
tejszych każdy uczeń roślinkę w doni zce, na. 
pelmionej ziemią ogrodową. Dziecko zanosi ją 
do domu i pielęgnuje oasłe lato. Pewnego dnia 
Jesienią, przed nastaniem mrozów, przynesi 
znowu swą doniczkę do szkoły, Jest 10 dzień 
świąteczny dla wszystkiej dzistwy. Szkoła ga- 
mens się w ogród, pełen balsumicznej woni. 
Następoje rozdział nagród, a pierwszy wyna- 
grodzony uczeń domny Jest ze swej, zasługi, 
Jakby z szczycony pierwszą nagrodą hodowca 
chryzantemów w Pałacu kryształowym. Nastę- 
pnie p dają ciastka i napoje abłodzące ; wesołe 
śpiewy i tańce koń zą wybrany dzień W A- 
meryce Północnej panuje zwyczaj wieńczenia 
kwiatami domów ubozich W Chicago zgro- 
m:dza się dwa razy tygodniowo zl-żom z 
dam zamożnych „Flow r Mission“ w Athe- 
neum, odb era tam nad-słtn; przez zwolenni- 
ków towarzystwa kwiaiy i rozdziela je pomie- 
dzy ubogich, roznosi po przytułkach sierót 
sapitalach 1 t. p. Dzieci i starcy cznją jednaką 
r zkosz odbierając te wonne dary. i 
, Armata na uniwersytecie. Hiram S. Ma- 
xim, s'ynny wynalazcą armaty szybkostrzel- 
nej, miol wykład na uniwersytecie kolumbij- 
skim o swoim nowo ulep:zonym wynalasku 
wraz z doświadczeniem praktycznem na armat- 
ce miuiatąrowaj, skonstruowanej w tym celu. 
Maxim jus od r. 1884 pracował nsd tym wy 
nalazkiem i u biegiem lst doprowadził arma- 
tę do takiej doskonałości, iż wyrsuca 600 
strzałów na minutę 
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Ogrodnictwo we Lwowie stoi wysoko a 
chyba się nie bardzo pomyli ten, kto przy- 
zna pierwszeństwo w dziale ogrodnictwa ozdo- 
bnego pp. Wolińskiemu i Kaczyńskiemu, od- 
znaczonym wysokiemi nagrodami na wystę- 
wie ogrodniczej lwowskiej zeszłej iesieni. 
Wspólnik tej firmy, posiadającej wielki, po 
europejsku urządzony magazyn na placu Ma- 
ryackim we Lwowie p. Tomasz Kaczyński. 
otworzył we wtorek pod własną firmą osobny 
magazyn ogrodniczy na ul. Akademickiej poę 
— w miejscu bezsprzecznie pierwszorzę- 
dnem — a jak jest starym zwyczajem w 
lwowskiem naszem kupiectwie i przemyśle, 
pracę na własną rękę zaczął od Boga. We 
wtorek o godz. 10 rano OO. Bernardyni Le. 
tus, kustosz lwowskiege klasztoru, Euzebi, 
uczony historyk filozofii, przybyli do urządzo- 
nego już zupełnie i wspaniale sklepu, aby go 
poświęcić. Obrządku dopełnił O. Letus, który 
po przemowie do państwa Kaczyńskich, szcze- 
rze po bernardyńsku serdecznej, pierwszy zło- 
żył mu Życzenia pomyślności na nowem miej- 
scu pracy. Po nim równie serdecznie choć 
mniej wymowne Życzenia składali reprezen- 
tanci sztuki ogrodniczej p. Roehring inspek- 
tor plantacyj miejskich, p. Blażel, opiekun 
uniwersyteckiego ogrodu botanicznego, p. Wo- 
liński, p. Józef Wol ński, członek rady miej- 
skiej i sekretarz towarzystwa ubezpieczeń 
„Phoenix* p. M. Woliński ogrodnik i wspól- 
nik p. Kaczyńskiego, O. Euzebi, grono przy- 
jaciół pp. Kaczyńskich i dziennikarze. Gronu 
tych życzliwych osób oflarowali pp. Kaczyń- 
scy śniadanie, pedczas którego pił O. L :tus 
zdrowie ZE p. J. Woliński dziennie 
karzy, gospodarz Ó. Letusa, a O. Euzebi pię- 
kcy toast „kochajmy się“. 

Z towarzystwa św. Salome!. Walne zgro- 
madzenie lwowskiego towarzystwa św. Salo- 
mel zwołane zostało do ratusza na 3 lutego 
godzinę 4 popołudniu. 

Na dochód nuviwersytetu ludowego Im. 
Miekiewieza i „Zjednoczenia* odbędzie się w 
sobotę 4 lutego o godzinie 7 wieczorem W 
wielkiej sali ratuszowej we Lwowie pierwszy 
popularny wykład p. Edmunda Libańskiego 
z zakresu geologii p. t. „Z dziejów skorupy 
ziemskiej“ z przedstawieniem obrazów Świetl- 
nych. 

Wieczorek z tańcami staraniem chóru 
stow kupców i młodzieży handlowej lwow- 
skiej odbędzie się 8 lutego na strzelnicy miej- 
skiej. Bilety za okazaniem zaproszenia kupo- 
wać można w handlach pp. Karola Christia- 
nusa na placu Marjackim lub Stśchiewicza i 
Abrysowskiego w kn: 


Nowości na karnawał w jedwabiach i welnie poleca najtaniej Magazyn Nchayerów we Lwowie 
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stawiło we Lwowie zapewne do dziś jeszcze 
przedstawienie dramatu „Tamten* dane przez 
trupę krakowską w miesiącu czerwcu. Wra- 
żenie jakie wywarła i sztuka i gra niezrów- 
nana było nie do opisania prawie. Sztuce tej 
jak i grze poświęciliśmy wówczas bardzo ob- 
szerne i wyczerpujące sprawozdanie. 

Przedwczoraj wystawił tę sztukę i teatr 
zwyczajny lwowski, spowodowany powodze- 
niem, jakiego sztnka doznała. Mimowoli ka- 
żdemu widzowi nasuwa się porównanie, kto 

tukę lepiej wykonał, czy krakowscy arty- 
y czy stali lwowscy, a porównanie to nie- 
stety wypaść musi na niekorzyść tych osta- 
tnich. Przedewszystkiem zasadniczy błąd po- 
pełniono w obsadzie: rolę Korniłowa grał p. 
Fiszer, podczas gdy grać ją mógł jedynie p. 
Chmieliński, Strełkowa p. Hierowski, podczas 
gdy należąła się ona p. Nowackiemu. Ten też 
błąd mścił się na grze artystów, którzy będąc 
nie w swej roli, mimo pracy i wysiłków nie 
zdołali stworzyć postaci skończonych. 

Doskonały artysta p. Fiszer uie był w 
swej skórze i z monumentalnego, potwornego 
Korniłowa zrobił postać raczej dobrotliwą i 
łagodną, niż okrutną i straszną. Znakomicie 
grał p. Chmieliński generała w postaci jak i 
w wygłoszeniu, miinice i gestach. P. Stacho- 
w czowa była dobrą Anną — p. Cichocka zaś 
wprost znakomitą matką, której gra nadzwy- 
czajna, wstrząsająea prawdą i przejęciem 818 
robiła niezwykłe wrażenie. P. Wostrowski był 
chwilami lepszym naweć niż p. Śliwieki w tej 
roli — a p. Antoniewski w roli porucznika 
zrobił widzom swą grą prawdziwą niespo- 
dziankę. Role Mata'kowskiej i Józi znalazły 
doskonałe wykonawczynie w p. Gostyńskiej 
i Czaplińskiej. 

a zbiorowa w akcie I wypadła dość 
dobrze, rewizya w drugim natomiast nie ro- 
biła należytego wrażenia -- tak w niej jak 
w całości było za mało stylu. Dr. Eug. B, 


Rcl ictwo koczownicze. 


Jeden korespondent warszawskiego Słowa 
tak pisze z Suchaczewki na Sybirze. 

Znam kilkanaście wiosek nowoutworzo- 
nych na Sybirze i zauważyłem, iż ludność, 


która wyemigrowała z Europy z okolie le- 
śnych, bywa na Sybirze osiedlana na stepie i 


Czas odnowić przedpłatę: 
Sztuki piękne. 
Z teatru. Niezatarte wspomnienie pozo- 


nieraz odwrotnie: lud, przywykły do pracy 
w stepie (gdzie opał robi się z nawozu), do- 
staje się do „tajgi*, gdzie nie umie ani lasu 
karczować, ani żyć w lesie. Wioski budują 
się na wiorstę długości, a grunta dzielą się 
płoskami (pasami) i już w kilku wioskach jak 
w kraju macierzystym, objawia się niezado- 
wolenie z tego, Że po snopy i z pługiem 
trzeba jeździć po kilka wiorst. Nie tedy dzi- 
wnego, że jak w carstwie są wioski o grun- 
tach nieuprawnych stale, tak i tu grunta 
dalej polożone na długo pozostaną stepem i 


odłogiem. [r 4 
Przyczyna tego zjawiska leży w tem, że 


i tu zachowano wspólne własności gromadzkie 
(mirskoje włudirnije), wskutek czego jedni e- 
migrują dalej, drudzy wracają do oarstwa, 
a co razem uboży lud i skarb naraża na cią- 
glo wydatki na podróże przesiedleńców. 

W carstwie włościanin, niezadowolony 
z wydzielonego sobie kawałka ziemi — po- 
rzuca wieś i idzie do miast i fabryk. Tutaj są 
tacy, co w poszukiwaniu lepszych miejsce by- 


da im utrzymanie. 

W carstwie tem, gdzie ziemstwo posiada 
w swym składzie zauułowanego agronoma, 
który dba o rozpowszechnienie uprawy koni- 
ozyn i innych motylkowych roślin w gospo 
darstwach chłopskich, tam włościanie stopnio- 
wo emuncypują się 1 zostają roluikani w nc- 
wożytuem pojęciu tego słowa. 

Chłop, który tu wyemigrował, uprawia 
step lai kilka, obraca gó wreszcie pod ugor, a 
gdy jrzyjdzie zły urodzaj lnb brak pastwiska, 
natychmiast marzy o lepszem miejscu. Wy- 
twarsa gig s tego osobliwe rolnictwo ko: go- 
wniose. 


-= n w, 


Kenges prasy w Ramie, 


Międzynarodowy zjazd przedstawicieli 
dziennikarstwa, jak już donosiliśmy, zwołany 
został na rb. do stolicy państwa włoskiego 
Dnia 18 bm. odbyło się ostateczne posiedze- 
nie komitetu międzynarodowego stowarzyszeń 
prasy w Paryżu, na którem uchwalono roz- 
począć obrady kogresu d. b kwietnia i usta- 
nowiono porządek dzienny tych obrad. 

Według ostatnich informacyj na porzą- 
dek dzienny wejdą następujące kwestye za- 
wodowe : 

Uchwalenie wzoru międzynarodowego 
świadectwa tożsamości osoby dla członków 
stowarzyszeń dziennikarskich, podróżujących 
za granicą. Referentem tego wniosku będzie 
zasłużony dla sprawy zjazdów dziennikarskich 
p. Wiktor Taunay. - 

Utworzenie sprawozdań peryodycznych 
dla utrzymania ściślejszego związku między 
Biurem Centralnem a poszczególnemi stowa- 
rzyszeniami. Referent -- Albert Bataille, 


wali już nad Amurem i na Kamozatce, a o- 
statecznie pouczeni wracają do oarstwa, bo 
widzą, że tylko praca a nie obiecana ziemia 
Porównanie prawodawstwa prasowego w 


różnych krajach. Referenci: pp. Alonso de 
Beraza, Albert Osterrieth i Bataille. 

Prawo własności artystycznej w stosun- 
ku do prasy. Prawo własności rysowników 
dziennikarskich do ich rysunków. Referent — 
p. Morel-Retz. 

Zmiżenie opłat pocztowych od dzienni- 
ków wysyłanych za granicę. Referenci: pp. 
Torelli — Viollier i Berger. 

Opracowanie kodeksu międzynarodowego 
skróceń telegraficznych dla użytku dzienni- 
karstwa. Referent p. Torelli-Viollier. 

Stosunek dziennikarzy do dzienników 
według prawodawstwa różnych krajów. Re- 
ferent M. A. Sallós. 

Sprawozdanie z działalności międzyna- 
rodowego sądu rozjemczego, ustanowionego 
na kongresie lizbońskim. Referent p. Torelli- 
Viollier. 

Sprawozdanie z nowych konwencyj mię- 
dzynarodowych, zniżających taryfy depesz 
dziennikarskich, wysyłanych z jednego kraju 
do drugiego. Referent p. de Beraza. 

Działalność biura międzynarodowego ko- 
respondentów. Referent M. Janzen. 

Z powyższego wyliczenia spraw, stoją- 
cych na porządku dziennym kongresu rzym- 
skiego widać dowodnie, jak raoyonalnie poj- 
muje swe zadania międzynarodowy związek 
stowarzyszeń dziennikarskich. Istotnie tylko 
drogą wykluczenia z rozpraw wszystkiego, 
co bezpośrednio zawodu dziennikarskiego nie 
dotyczy, związek może się spodziewać, że je- 
go działalność znajdzie powszechne uznanie 
i da pożądane wyniki, jb. 


-n H ALA aa 


Rada państwa odroczona. 


Wiedeń 1 lutego. 

Hr. Thun, prezydent gabinetu austrya- 
ckiego, zakomunikował dziś prezydentowi obu 
izb austryackiej rady państwa postanowienie 
cesarskie z daty 1 lutego 1899, mocą którego 
rada państwa została odroczoną. 

Wiedeń 1 lutego. 

Zapowiedziane na dziś posiedzenia ró- 
żnych komisyj zostały odwołane. 

Wielu posłów dowiedziało się dopiero w 
południe o odroczeniu parlamentu. 

O godzinie 10 przed południem zebrał 
się komitet wykonawczy prawicy. Na posie- 
dzenie przybył na chwilę prezydent ministrów 
hr. Thun i zawiadomił urzędowo o odroczeniu 
izby. 

Przed południem miały też posiedzenia 
klub niemiecki postępowy i liberalne zjedno- 
czenie. 

Jest zamiar zwołania wszystkich klubów 
opozycyjnych na wspólną naradę nad mani- 
festem do wyborców. 


Rada państwa. 
Tel, aQaz. Nar.*) 


Wiedeń 1 lutego. 

W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia izby posłów rady państwa, poseł dr. 
Kramarz w polemice z Grossem oświadczył 
że z calym spokojem spogląda na swą prze- 
szłość, której bynajmniej wstydzić mu się nie 
potrzeba. Stronnictwo jego nie pojmuje, dla- 
czego lewica teraz właśnie podjęła na nowo 
obstrukcyę. Wszak od świąt Bożego Narodze- 
nia nic sie nie zmieniło. Jeżeli przyczyną po- 
nownego zajnaugurowania obstrukcyi jest 
przedłożenie o kontyngencie rekrutów, to 
niech Niemcy otwarcie to wypowiedzą, a nie- 
chaj nie zasłaniają się twierdzeniem, że po- 
wodem obstrukcyi jest ucisk niemieckiego na- 
rodu. Stosunki normalne wrócić mogą dopie- 
ro wtenczas, gdy załatwione zostaną spory 
narodowe. Stronnictwo jego stoi na gruncie 
równouprawnienia, Czesi zastrzegają się uro- 
czyście, jakoby żądali czegoś więcej i chcieli 
gnębić Niemców. Czyż dlatego należy uda- 
remniać wszelką działalność parlamentarną? 
Jeżeli teraz nie znajdzie się sposobu wyjścia, 
to opłakaue stosunki obecne w państwie trwać 
muszą dalej i trzeba będzie czekać aż do 
chwili, kiedy Niemcy przyjdą do przekonania, 
że nie mogą odgrywać w Austryi tej roli, 
którą chcą, sobie przywłaszczyć. (Oklaski u 
młodoczechów.) 

P. Daszyński w bardzo ostrych słowach 
wystąpił przeciw stronnictwu starych libera- 
łów które stworzyło paragraf 14. Do pozio- 
mu tego stronnictwa spadli dziś młodoczesi, 
bo nie wstydzą się bronić tego paragrafu. 
Wspomniał o zajściach listopadowych z roku 
1897 i rzekł, że socyaliści wówczas z całą 
świadomością wywołali skandale w parlamen- 
cie, spodziewali się bowiem, że odpowie im 
echem ulica i że na ulicy węzły zostaną roz- 
cięte. 

Dziś stosunki się zmieniły. Podczas gdy 
w r. 1897 obstrnkcya była dla rządu zabójczą, 
dz:ś jest mu tchnieniem ożywczem, bo prze- 
dłoża jego żywot. Mowca wzywa izbę do 
wspólnej demoustracyi przeciw paragr. 14 i 
presi o przyjęcie wniosku Grossa. 

Imieniem obstrukcyjnych niemieckich lu- 
dowców zabrał głos p. Prade. Twierdził, że 
Niemcy żądają również tylko równouprawnie- 
nia. Oni są prawdziwymi autonomistami w 
Czechach, podczas gdy Czesi hołdują najgor- 
szemu centralizmowi. Niemcy rozbiją obecny 


parlament, jeżeli stosunki obecne mają trwać 
dłużej. Niech przyjdzie ministerstwo urzędni- 
cze, któremu może się lepiej powiedzie przy- 
wrócić spokój między narodami. To jest je- 
dyna droga wyjścia z obecnego przesilenia 
narodowego i państwowego. Rząd, który te- 
raz jest u steru, służy tylko feudałom i kle- 
rykałom. Prosił również o przyjęcie wniosku 
Grossa. 

P. Schoenerer sprzeciwił się wnioskowi 
Grossa, bo nie przywiązuje do niego wielkiej 
wagi. O wiele ważniejsze są wnioski oskarza- 
jące ministrów za rozporządzenia językowe. 
Mowca żądał osobnego posiedzenia zaraz na- 
zajutrz dla wzięcia tych właśnie wniosków 
pod obrady. Wniosek Daszyńskiego, zdaniem 
jego, nie odpowiada także przepisom regu- 
laminu. 

P. Daszyński polemizował z Schoenere- 
rem i wniósł, aby nad wnioskiem Grossa gło- 
sowano imiennie 

Prezydent dr. Fuchs oświadczył, że nie 
może tego wniosku w ogóle poddać pod gło- 
sowanie. Dawniej wprawdzie zawsze było 
zwyczajem, że dla wniosków nagłych przery- 
wano porządek dzienny i obradowano nad 
nimi na końcu posiedzenia, obecnie atoli izba 
wcale nie przystępuje nawet do porządku 
dziennego, bo nie jest nawet zdolną załatwić 
się z odczytaniem interpelacyj i wniosków. 
Z tego powodu prezydent uznał wniosek po- 
sła Grossa za niedopuszczalny i nie zarzą- 
dził wcale nad nim głosowania. (Protesty na 
lewicy). 

P. Okuniewski zapytał, dlaczego rząd 
nie odpowiada na jego interpelacyę, dotyczą- 
cą stosunków językowych w Galicyi. 

Prezydent dr. Fuchs zaproponował, cby 
następne posiedzenie wyłącznie dla ustawy 
o polepszeniu płac sług państwowych zwołać 
na wieczór. 

P. Schoenerer zaprotestował przeciw te- 
mu bo byłoby to, jak wierdził, wbrew regu- 
laminowi. Pod jednym tylko warunkiem mó- 
wił — na ten wniosek możnaby się zgodzić, a 
mianowicie wtedy, gdyby minister skarbu zo- 
bowiązał się przedłożyć ustawę o podwyż- 
szeniu płac sługom państwowym do sankcyi 
cesarskiej jeszcze w ciągu bieżącego miesią- 
ca. (Protesty u soeyalistów i chrześcijańskich 
socyałów). 

Prezydent oświadczył, że uchwalić ową 
ustawę nakazuje poprostu miłość bliżniego, 
skoro zaś cała izba okazuje chęć uchwalenia 
jej, to nie ma powodu, dlaczegoby nie miało 
się stać zadość woli izby, gdy tylko kilka je- 
dnostek temu się sprzeciwia. 

Pp. Kaiser i Gross twierdzili, że uznają 
również nagłość owej ustawy, mimoto rzekli, 
że na posiedzenie wieczorne zgodzić się nie 
mogą, skoro z jednej strony odezwał się prze- 
ciw temu protest. W razie gdyby prezydent 
zarządził głosowanie nad, swym wnioskiem, 
lewica nie weżmie w niem udzialu. 

Prezydent oświadczył, że mimo sprzeci- 
wienia się niektórych posłów, zapyta izby, 
czy życzy sobie posiedzenia wieczornego, i 
zarządzi głosowanie. (Lewica z wyjątkiem 
chrześcijańskich socyałów opuściła salę). W 
głosowaniu wniosek prezydenta uchwalono. 

Potem posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń d. 1 lutego. 

Na porządku dziennym wtorkowego 
wieczornego posiedzenia izby posłów austry- 
jackiej rady państwa była uchwała izby pa- 
nów dotycząca wejścia w życie ustawy o 
podwyższeniu płac słngom państwowym. 

W ciągn debaty, w której brali udział 
mowcy z prawicy i lewicy zabierał głos i 
minister skarbu i oświadczył, że wszelkie 
przypuszczenia co do złej woli i oporu ze 
strony rządu przeciwko wejściu w życie tej 
ustawy są bezpodstawne. Rząd ocenia nale- 
życie położenie sług państwowych, życzy so- 
bie polepszenia ich doli i nie będzie bez po- 
wodu wstrzymywał wprowadzenła w Życie 
tej ustawy. Gdyby chodziło tylko o wydatek 
jednerazowy na rok 1899 nie przyszłoby by- 
najmniej rządowi na myśl robić jakiekolwiek 
trudności, tu jednak chodzi o wszystkie lata 
następne, a siła finansowa państwa jest tak 
natężoną, że bez nowego pokrycia nie może 
już podołać żadnym nowym ciężarom. Rząd 
będzie zadowolony, jeżeli nadwyżki z r. 1897 
nie wyczerpią w zupełności uchwalone już 
obecnie ciężary. W izbie poselskiej obja- 
wilo się wiele życzeń mających na celu 
zniżenie podatków, równocześnie zaś musi 
państwo na. siebie przyjmować nowe wydatki. 
Jak w takich warunkach będzie możliwe u- 
trzymanie równowagi w gospodarce pań- 
stwowej ?! 

Życzeniem rządu jest jak najrychlej 
zrealizować ustawę o podwyższeniu plac słu- 
gom państwowym a izba wyświadczy sługom 
państwowym największą przysługę wtedy, 
gdy wreszcie doprowadzi do skutku uchwale- 
nie gotowej ustawy. (Oklaski na prawicy). 

Po dalszej dłuższej dyskusyi wniosek 
mniejszości, wedle którego ustawa ma dzia- 
łać wstecz tj. począwszy od 1 stycznia 1899 
uchwalono 150 głosami przeciw 149. Ten wy- 
nik głosowania przyjęła lewica z ogromnym 
entuzyazmem i oklaskami. 

Następne posiedzenie Izby w piątek. 

Do prezydyum izby wpłynął wniosek 
ks. Taniaczkiewicza, żądający bezzwłocznego 
załatwienia sprawy narodowościowej zapomo 
cą ustawy. u 


Wiedeń 1 lutego. 

Na wtorkowem posiedzeniu komitetu wy- 
konawczego prawicy — jak donoszą — nie 
było żadnego reprezentanta rządu. Tematem 
obrad było ustanowienie terminu najbliższego 
posiedzenia komisyi parlamentarnej prawicy — 
która ma w dalszym ciągu przeprowadzić prze- 
rwaną dyskusyę nad położeniem politycznem. 


Wiedeń 1 lutego. 
Posiedzenie Koła polskiego zwołane zo- 
stało na pojutrze. 
Wiedeń 1 lutego 
Na pierwszem posiedzeniu sekcyi rolniczej, 
leśniczej i górniczej centralnej rady gospo- 
darczej wybrani zostali refereutami w spra- 
wie stosunku do Węgier, członkowie rady: 
Czecz, Marchet i Karol Max Zettwitz. Mieli 
oni konferencyę dnia 26 stycznia, która do- 
prowadziła do porozumienia, skutsiem które- 
go referenci przedstawią jedno ws; ólre spra- 
wozdarie radzie gospedarczej. 


Praza d. 1 lutego. 
Prokuratorya państwowa  wygotewała 
już akt oskarzenia przeciw słuchaczowi te- 
chniki niemieckiej praskiej, Niemcowi Biber- 
lemu, ząabójey Czecha Linhardta. Biberle o- 
skarzony jest o występek działania przeciw 
bezpieczeństwu życia cudzego z § 335 ustawy 
karnej. Rozprawę naznaczono na piątek, 3 lu- 
tego br. przed trybunałem sądu ‘karnego. 
Wiedeń d. 1 lutego. 
Hr. Thun był dziś o godz. 9 rano na 
osobnej audjencyi u cesarza. 
Wiedeń 1 lutego. 
Wiener Abendblalt donosi, że ministerstwo 
skarbu zamierza za pomocą rozporządzenia 
prowizorycznie uregulować płace sług pań- 
stwowych na przeciąg jednego roku. 


dytuacya na Węgrzech. 
(Tel. Gazety Narodowej). 


Budapeszt d. 1 lutego. 

Na wczorajsz*j konferencyi mężów zau- 
fany'h stronnictw opozycyjnych nie mogła się 
opozycya zgodzić na zawarcie pokoju z rzą- 
dem bez poprzedniej dostatecznej gwarancyi 
co do osób. 

Gwarancye, które daje rząd — uznano 
za niedostateczne — z tego powodu obniżyło 
się znacznie prawdopodobieństwo zawarcia 
kompromisu. 

Budapeszt 1 lutego. 

Posiedzenie sejmu po kilku imiennych 
głosowaniach wezoraj zamknięto, Następne na, 
wniosek przewodniczącego Madarasza nazna- 
czono dopiero na sobotę. 

Bad»peszt 1 lutego. 

Dzienniki opozycyjne ogłosiły dziś szcze- 
góły odpowiedzi rządu na żadanie kompromi- 
sowe opozycyi. Wedle tych doniesień rząd 
trwa w tem, aby jeszcze za obecnego gabi- 
netu uchwalono  prowizoryum budżetowe, 
zmianę regulaminu izby i ustawę o sądach 
kuryalnych. Wspólne stwierdzenie warunków 
kompromisowych z opozycyą nie nastąpi Rząd 
sam usłoży tekst swego oświadczenia i nie 
zezwoli na żadne w nim zmiany. 


Talegrany i telaionematy, 


Wiedeń 1 lutego. 

Zaraz po nadejściu wiadomości o 
śmierci księżny Maryi Ludwiki bułgar- 
skiej zostali cesarz i minister spraw ze- 
wnętrznych o tem powiadomieni. 

Sofia 1 lutego. 

Ks. Marya Ludwika, która onegdaj 
powiła córkę, umarła wczoraj. Księżna 
cierpiała na influence, » której wytworzy- 
ło się zapalenie płuc. To także było po- 
wodem, że dziecię przyszło na świat za 
wcześnie Wiadomość o śmierci księżny 
wywołała wszędzie wielkie wrażenie. W 
mieście na znak żałoby  pozamykano 
sklepy. 

Nowo narodzona księżniczka ochrzczo- 
na w wierze katolickiej otrzymała imię 
Klementyny. 

Sufle 1 lutego. 

Przesilenie ministerya!ne ukończone. 
Prezydentem ministrów został Grekow. 
W gabinecie zasiadają także Radosławow 
i Naczewicz. 

Safi: 1 lutego. 

W cerkwi św. Jerzego, gdzie spoczy- 
wają zwłoki ks. Aleksandra Battenberskie 
go czynią się przygotowania do pogrzebu 
ksieżnej. 

Petersberg 1 lutego. 

U austryackiego ambasadora ks Lich- 
tensteina było wczoraj śniadanie, na któ- 
rym był obecny w. ks. Włodzimierz z 
księżną — ambasador francuski, ambasa- 
dor norweski z żoną i wiele innych o- 
sób wysoko położonych. 


Paryż 1 lutego. 
Senat ratyfikował wczoraj 248 gło- 
sami przeciw 4 traktat handlowy z Wło- 
chami. 
Paryż 1 lutego. 
Parlament francuski poruczył wczoraj 
komisyi rewizyjnej wniesiony onegdaj pro- 
jekt ustawy odnoszącej się do procesu 


Dze,fusa, przyjął przedłożony jej przez 
min'stra Lebreta materyał aktów śledztwa 


przeprowadzonego przez prezydenta Ma- 

seau 1 postanowił zachować milczenie o 

tem, aż do powzięcia uchwały dotyczącej 

projektu ustawy i ogłoszenia materyału 

aktów. 

"4 aszyngton | lutego. 

Izba reprezentantów uchwaliła bill o 

podwyższeniu stanu pokojowego sił zbroj- 

nych. Odtąd minimalny kontyngent poko- 

jowy wojsk Stanów Zjednoczonych ma wy- 

nosić 57.000 a maksymalny 95.000 ludzi. 
Londyn 1 lutego. 

Wedle doniesienia „St. James-Gazet- 

te“ prowadzi rzad francuski rokowania z 

bankami francuskimi i angielskimi o za- 

ciągniecie pożyczki 8—10 milionów fun- 

tów sterlingów na powiększenie floty i 

armii. 

Londyn 1 lutego. 

„Times“ donosi o zfinalizowaniu po- 

życzki na kuleje chińskie. 


Wynosić ona 
ma 2,709 009 f. st. 


Wiademości giełdowa. 


Lwów, dnia 1. lutego 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k. 210'5' do 212'30. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a 293:25 do 29625. Banku hipotecznego po 
300 zł. w. a. 318:— do 388—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200:— do 210—. Akcye garbarni Rueszow- 
skiej po 100 zł. 205:— do 218'—. 

Listy zastawne na 100 zł}: Banku hipot. gal. 40/ 
koronowe 96:50 do 97:20. 5°% z 10% prem. 110-20 do 
110:90. 4!/40/, los. w 50 latach 100:— do 10070. Banku 
krajowego 41/07, los. w 51 latach 101— do 101:70. Banku 
krajowego 4j los. w 57 latach 98— do 98-70. Towarz 
kredyt gal. ziemsk. 40% (I. emisya) 97:20 do 97:20. 4%, 
los. w 41 lat. 97:20 do 87:90, 40% los. w 56 latach 94,80 
do 9550. 

Obligi za 100 zł. Galie. funduszu propinneyjnego 
40j, 97:70 do 98-40. Bukow. funduszu propinacyjnego 59], 
10225 do ——. Kom. banku krajowego 50/, w. a. IL. em. 
10230 da —*—. Pożyczka krajowa 6/, w. a. 104— do 

4:|,0/, 100:50 do 10120. 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowegó 97:50 do 98:20 za 100 ńom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26:30 do 28'—. Losy 
miasta Stanisławowa 51:— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 5:65 do 5:75. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał 9:50 do 9:60. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20— do 125—. Rubel rosyjsk papierowy 1:27:30 
do 1:28:30. 190 marek niemieckich 58:30 do 59:25. 


— Berlan dnia 31 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-60. Spiry- 
tus 40-30. 

— Paryż d. 31 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102-15. Mąka 
4515. 


Fraaklnrs d. 31 stycznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 226:20, kolej pań- 
stwowa —*-, alpiny —'—. Disconto 202-50, 
Laura 221:50. 


— Wiedeń d. 1 lutego. Spirytus 18:30 
do 18:60. Nafta 18:40 do 19:40. Cukier surowy 
1255 do 12:60. 


Z rynków towarowyc:. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 31 stycznia. 

Na targ dzisiejszy dowieziono znaczniejsze iloćci 
pszeńicy głównie z Królestwa Polskiego. 

Z tego powodu usposobienie było trochę słabsze, 
chociaż ceny prawie bez zmiany utrzymały się. Żyto na- 
potykało odbyt dość łatwy, ale po cenach niższych. Jęcz- 
micà i owies niezmienione. 

Płacono: pszenicę białą 9-10 do 9:55 złr., czerwo- 
ną 910 do 9-60 złr., żółtą 910 do 953 złr., żyto 8*10 do 
860 złr., jęczmień browarny 6'75 do 4:50 złr., na krupy 
625 do 6'50 złr., owies 6:30 do 6'60 złr., rzepak 11— 5 
11.70 złr., koniez czerwony —'— do —'— złr, biały 
—— do —— złr., kukurudza —— do —'— złr. wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń dnia 1 lutego. P 
Notowano wczoraj pszenieę na wiosnę 9'64 do 9-65, 
szenicę na jesień —— do ——, żyto na wiosnę 8'22 

do 825, kukurudza na maj-czerwiec 5'16 do 5'17, owies 
na wiosnę 6-15 do 6'16, olej rzepakowy na styczeń-kwie- 
cień 38 — do 34—. 

Tendencya słaba. 

Pogodnie. 

Budapeszt dnia 1 lutego. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9°73 do 9'74, 
na kwiecień 9'54 do 955, żyto na marzee 805 do 8:07, 
kukurudza na maj-czerwiec 4'85 do 4-87, owies na ma- 
rzec 5'85 do 5:87, olej na styczeń-kwiecień —*— d 
rzepak 12-10 dó 12:20. 

Popyt na pszenicę słaby. Tendencya spokojna. 

Pogodnie. 

Lwów dnia 1 lutego. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'75, do 9'10, psze- 
nica gotowa nowa 8:75 do 9:10, żyto gotowe 7:50 do 7:75, 
żyto gotowe na terminy 7:50 do 7:75. owies obroczny go- 


0 —— 


, 


towy —— do ——, owies nowy lub na terminy 6'50 def 
6'75, jęczmień pastewny 5'75 do © , jęczmień browarn. 
675 do 7:75, groch do gotowania 7:— do9'—, wyka —'— 
da —'—, nasienie lniane —— do —'—, nasienie kono- 
pne —'—, do ——, bób —— do ——, bobik 5'25 do 
5:50, hreczka —*—'do —'—, koniczyna czerwona galicyj- 


ska 45— do 55—, biała 35'— do 45—, tymotka 15— 
do 21'—, szwedzka 35— do 45—, kukurudza stara 5'55 
do 5:50, uowa 5:25 do 550, chmiel stary —*—, do ——, 
nowy za 56 kilo 65— do 96'—, rzepak 10-50 do 11'—, 
groch pastewny 6:— do 6'20. 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1650 do 17—, 
na.terminy 1750 do 17:75, warranty — — d 
Wiedeń dnia 1 lutego. (Telegram Gaz. Nar.*) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu. 
Akcye zakład kred. 36012, węgierskie zakład. kredyt. 
397:50, Anglobanku 15550, Unionbankn 30950, Banku 
dla krajów koronnych 24625, Bankvereinu 276'50, Boden- 
creditu 416'—, Gal. Banku hipot. 381—, koleji państwo- 
wych 36225, kol. południowej 7050, tramwaju 556. , 
kolei Elbethal 25750, kolei północnej 351:-, kolei czer- 
niowiecka 295—, alpiny 22725, Rima Muranya 3:850, 
pragskiego tow. żel 1028'—, fabryki broni 203—, ture- 
kie tytoniowe 12550, oblig. węg. indemniz. 95:75, renta 
majowa 10155, austr. renta koronowa 10255, węg. renta 
koronowa 97:95, 56 1. listy tow. kred. ziem. 9770, %4-pro- 
cent listy banku krajow. 98—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 10070, %4-procent. listy banku hipoteczn. 9675, 
41-procent. listy banku hipoteczn. 100:80, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipofeczn. 100*—, 4-procent gal. oblig, 
propinac. 97:60, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97835, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 93'75, losy tureckie 58'—, 
marki 58:94, ruble 12737. 


w =F==, 


Waąńastane. 


é bryk rodakera nio m'p 


Dyetarynsz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia, uprasza O pomoz materyal- 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności pu- 
blicznej. Łaskawe datki przyjmie administra- 
cya Gazety Narodowej. 


SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciag dalszy). 


Plany te, ma się rozumieć, nie są zbyt 
szczere, jest bowiem święcie przekonana, że 
w bardzo niedługim czasie, nieomal w ślad za 
nią pogonią listy Anta, zapisane waryacyami 
na jeden i ten sam temat: „Wracaj, nie mo 
gę żyć bez ciebie !* 

Wróci, rzecz prosta, a nawet posunie 
wspaniałomyślność do tego stopnis że prze- 
baczy mu własną swą winę, ale nie od razu 
i nie bez pewnych z góry postawionych wa- 
runków. Inaczej, żadna siła ludzka nie zmusi 
ją do powrotu, zostanie, choćby wiedziała, że 
Anto umiera z tęsknoty! Dobrze 'mu tak, dla- 
czego nie skorzystał z pierwszego jej kroku 
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do zgody, czemu nie ocenił jak najlepszych 
chęci. 

Edyta nie ma sobie nie do wyrzucenia, 
nie zapomniała bowiem niczego, co w jej 
mniemaniu powinno było zatrzeć doznaną 
przykrość. 

A on? Fale gniewu uderzają jej do gło- 
wy, kiedy sobie przypomni tę jego arogancką, 
sztywną postawę, wzrok, jakim ośmielił się 
spoglądać na nią. Zmiżyła się do tłumaczenia, 
nie słuchał, dostała spazmów, ani drgnął... Nie, 
takie zuchwalstwo przechodzi już wszelkie 
granice, a człowiek, który się na nie odważył, 
nie zasługuje na najmniejsze względy... 

Za wszystkich mieszkańców zamku jedna 
tylko ciotka Józefa siedzi nieruchoma w da- 
wnym swym pokoju, ścigając posępnym wzro- 
kiem piętrzące się jedna na drugą chmury. 

Edyta nie uznaje za właściwe pożegnać 
się z Antem, a i on także nie myśli narzucać 
swojej osoby. Zeszła nie prędzej, aż w całym 
domu zapanowała głęboka cisza, a natomiast 
ogniste zygzaki błyskawic zaczęły rzucać ol- 
śniewające blaski na czarny jak całun firma- 
ment. Z palącą się świecą, przechodzi szereg 
licznych przyległych sali balowej pokojów. 
Tu już zasta e wszystko w należytym porząd- 


ku, krzewy i drzewa poodnoszone do oranże- 
ryi; zapuszczone rolety, oraz pozakładane po- 
krowce. W pobliżu komina spostrzega mnó- 
stwo, przybranych pękami kwiatów i wstęg, 
zaokrąglonych lasek, które dziś właśnie miały 
wystąpić, w rękach nadobnych pasterek i pa- 
sterzy, dalej ogromne pudło kotylionowych 
orderów, papierowych kostiumów, błazeńskich 
czapek i tym podobnie. 

W jadalnej sali poznaje, między innemi, 
rodzinne srebra Wartau'ów, dalej całe stosy 
nabytej już później poreelanowej, oraz kry- 
ształowej zastawy, kosze do szampana, srebrne 
i pozłacane półmiski, słowem całą zamożność 
domu. 

Baronówna zamyka tymczasem drzwi na 
klucz, i dla wszelkiej jeszcze pewności zaglą- 
da do apartamentu Edyty, ale i tam, prócz 
unoszącego się w powietrzu ulubionego zapa- 
chu „white rose*, nie już nie przypomina uro- 
czej jego mieszkanki. 

Wreszcie dowiedziawszy się od służby, 
że Anto kazał ją prosić, ażeby nie czekała na 
niego z kolacy4, udała się do dziecinnego po- 
koju. w 

Tu, prócz dozorczyni, wszyscy, to jest 
dzieci i piastunki śpią już snem sprawiedli- 
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wych, nie zważając na pomrukujące z daleka 
grzmoty, ani na coraz to dumniejszą, coraz 
to większym ciężarem gniotącą atmosferę. 

— Nie byłoby tak cicho — zauważyła 
Klausowa, wskazując leżącą w kolebce dziew- 
czynkę — żeby nie ten chrzest. Państwo 
śmieją się ze mnie, ale ja, co więcej widzia- 
łam dzieci, jak tych gwiazd na niebie, wiem, 
że wtenczas dopiero czarny (Boże nie daj wy- 
mówić w złą godzinę), przestaje straszyć, kie- 
dy się sam bardziej przelęknie. A jeszcze przy 
takiej burzy, widziałaby jaśnie wielmożna ba- 
ronówna, coby się to działo, niech ręka Boska 
broni. 

Baronówna nie próbując zmodyfikować 
fantastycznych nieco pojęć, wzorowej pod 
każdym innym względem kobiety, porozma- 
wiała z nią czas jakiś uprzejmie, następnie 
późno już w nocy odeszła do siebie. 

Wśród nieustannego już deszczu, bły- 
skawie, oraz coraz to głośniejszego ryku pio- 
runów, wjeżdżał Anto w długą, wiodącą do 
zamku aleję. Nagłe koń rzucił się w bok i 
zawrócił na miejscu, w jednej bowiem chwili 


Anto, prowadząc drżącego jak liść wierzchow- 
ca. Kiedy wreszcie z nadludzkim niemal wy- 
siłkiem dosięgnął podwórza, spostrzegł mnuó- 
stwo leżących na ziemi pogruchotanych da- 
chówek, orąz dwie wyrwane z korzeniem od- 
wieczne lipy. Wicher tymczasem szalał dalej, 
zginał niemal do ziemi drzewa, zdmuchnął 
stojącą opodal drewnianą szopę, podrzucał w 
górę tumany piasku, trząsł budynkami, wył, 
huczał, zawodził. Przy samym progu spot- 
kał się z Antem wychodzący z mieszkania 
Heine. 

— Tyiko patrzeć ulewy — tyle miesięcy 
nie mieliśmy jednej kropelki, teraz gotowa 
nas zalać po uszy. 

— Rozbudź pan ludzi, niechaj założą 
konie, przygotują sikawki, przy takiem po- 
wietrzu można się spodziewać wszystkiego — 
dysponował Anto. 

W ten sposób upłynęło jeszcze parę zło- 
wrogich chwil, przerywanych hukiem walące - 
go się tu i ówdzie drzewa lub brzękiem wyr- 
wanych z ramami okien, gdy nagle wiatr 
ucichł, powietrze stało się jeszoze parniejsze 


zawył huragan, a straszliwy, przechodzący i parz zaczęły spadać na ziemię już nie strą- 

wszelkie pojęcie, trzask rozległ się w około. | Mienie, ale potoki deszczu. 

— Co to? co się stało? — powtarzał (Gdy zyj 
dà 


KSIĘGARNIA KATOLICKA |ANTONI HALSKI 
Dr. WLAD. MIEKOWSK'EGO ie peos 


w Krakowie, Rynek 30 Lwów, plac Maryacki |. 9 


otrzymała na skład główny dzielko co poca rej 


tylko wydane p. t.: osobny magazyn mebli telaznyeh 


ROBINSONADA KRAKOWSKA mel. zj 


obrazek prawdziwy Łóżka żelazne składa 


re złr. 550 ct Łóżka 
napisał 


2 z bokami. — łóżeczka 
SCISLAW BERG?>ShI 


; i. dziecinne za siuką. — 
Y Materace druciare złr 
Cena egzemplarzn 50 groszy 
a z przesyłką poczt. o 6 g'oszy więcej. 


Ni Kit Umywalniu żela- 
DROBNE OGŁÓSZEŚ 4 | 


Ng, Bidety złr 85. 
t 
po 1 ct. od wyrazu. 


astmatyczni | cierpiący na krtań 


pienia prue i krtani 
szego, astmy nawet. 
|pr wia nierleczalnej 
tę dla przewlekle 


NAWat najup rezyw 
bardzo zastarsalej i 


siące pedzękowań tecrzą porękę 
siły leczaicze, tej heibaty 


wa do nabycia u podpi:anego 


Drabinki składane. Klo 
zety różnorodne poko- 


za Piękność eblicza GÓR 


można na pewno osiągnąć i pielęgtować prasz ds 


Leichner'a 


pokcjs, uliea Długosza 5, naprzeciw boy pudr u tlustego 
ogrodu akademickiego 184 |E 4 d A A 
Leichnera pudru gronostajowego i Aspa la. 


(Leichner's Hermelinpuder n Aspasiapuder). 
Sławne te pudry nżywane są przez damy z najwyższej arystokracy', or z 
przez pierwszorzędne artystki; nadają one twarzy mł. docianegn, kwitnącego 
wygladania i nawet nie widzi się, że jst się upudrowaną W Ssaiukniętych 
puszkach do nabycia w fabryce, Berlin, Schiltzenstrasse 81 i wa 
wszystkich perfumeryach. 
Należy się wysirzegue naŚladownictw. 


EE L. Leichner, Berlin, dzstawca kr. teatrów nadwern. EROS 


ASE1KI żelazne z zamkami werthei-|q 

mowskiini na pieniądze : dokumenta 
po złr. 4*—, 4'KQ, 5:50, 650, 8- , 13:—. 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Ct. .ąstow- 
ski , bandel żeiazny we Lwowie, pl e Ka- 
pitninr 1 (naprzeciw katedry). 


4 


| EŚNIK b uczeń szkoły lasowej lwow- 
4 skiej, z kilkunastoletnią praktyką » 
w górach ! równinach, posrukuje umie= 
szizenia. łaskawe zgłoszenia od: K. L. 
post. rest Żmigród. 
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pE? międzynarodowe dli spra» pa 
tentowanych i przemysł wy h S. Dzhań 
aki inżynier, Lwów, Akademieka 14 


OTUNDA FUTRZANA tanio do sprze- 


dania. Bliższa wiadomość ul Zimo- 
rowicza 2, JL. piętro Dozorea wskaże 
drzwi. 


HERBABNY ego 


4 z © à © 
yrop wapienno -żelazisty 
zpodfece=ler'xnu wapna. 

Od łat 29 zalecają lekarze gotąco p. wyższy środek z powodu jego wła- 
snoś:i roztwarznnia i usuwania flegmy. znusiejszania potów w nocy i niedo 
puszecania do wyczerpania sił żywotnych, tud.ież, iż wpr: wadzająć do orga- 
nizmo żelazo w stosunku łatwo stra*uym, przye puia sia znakomicie d; Wj- 
twarzania krwi, » $ dzieciom sndrsnny Z powoda zawa togii sili fuslorewo- 
wapiennych ułarwia im tworze i: sę kości 33'4 
Cena fliszki zir. 123, pocztą 20 et. więcej za 

opakowanie. 

IMG Należy w'raźnie żądać: „Herhabnego S8yre u 
wapienno żełazistege”. Jako dowód teżsamuści znaj- 
uuje się w szklance równeż na kapsli od flaszki 
nazw sko „Ierbabny*, oraz jest każda flaszka za- 

opatrzona obk odb tą vrzędow ie zaprotokołowaną 
, marką ochronną, ktere to znaki tożsamości p 7e- 
itrzegać upraszamy. 

Główny skład rozsyłkowy 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VH./1 Kaiserstrasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach | na prow. 


K m na konia, własnej roboty, z ow- 
"OCE czej wełny, duże, ładae, w pasy 
cza ne z pąsowem lub z żółtem . po :łr. 
650 sztnka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Abbazia 


Rótel-pension Habsburg 


położony obok parku. Kuchnia 
franeusko-poiska. 3380 


a ak 


: 


OAK Ochronna warka: ZÈ 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające naciernnie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 A. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

Tego 

powszechnie nlnbionego środka 
domoweza 

należy zawsze żądać tylko 

w butelkach oryginalnych z 

naszą ochronną marką „Ko- 

twicą* z apteki Richtera i z 

przezornością uznawać tylko 

butelki z tą marką jako 

wyróh oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym 
lwsm w Pradza, 


WINCENTY KUCZABIŃSKI y% 


Lwów, ul. Kopernika 2. 
DROGE” KRZYZOWEW 


płaszorzeżby. N 
14 st cyj z figuram: i tłem malowan*m w ko- 


losach naturalny. h (polgchromowane), wiejsexm M 
prawdziwem złotem złocona w rama:h „łr 380 H 
t4 siacyj drogi krzyżowej z ramami na bła- K 
s ED sze luh ua płótnie , ręczuie malovane w natu- 
Agencya pani Zaleskiej ralacch kolo ach zaam i krzyżem od zły. 160 N 
. . 14 stacyj drcgi krzyżowej z raman, nacią- 
ulica Apennins 4 w Paryżu gane na płótnie, z ramą i krzyżem od zł. 56. M 
à y l4 stacyj o'*jnemi farb mi drukowane wraz M 
stręczy i dostarcza Guwernantek a A ramami l4yzżłe ji wyżej 
z patentami naukowymi, Bon di 14 stacyj tj. 14 obrazów ręcznie malowauych M 
nsługi Frarcnzek i Augielsk. — N LA UA en p i = iu dar Bł 
i i istó stacyj drog krzyżowej, olovi oki ot zir 
Prosi o frankowanie listów. < Ss BLE: MORZEM > Laisk K 
M SER N°2. Druki parafia ne H 
Wyrób tutek cygaretowych Cenniki gratis i franco. na pięknym, tźnalym i grubym papierze ðs 
Maryi Gawłowskiej |@e 3g 3E 3€ 3% 3% 3€ 3E 3% 3E 3E 32 3 3E ZE 3E 3C 3E I 22 3E 32 2E 2 
został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej 
NS do Rynka I. 41 -W8 A 1 F 


E4923 Na sezon wiosenny i letni SOD | 
Prawdziwe berneńskie materye 


| złe: 6.16% z opseg > | DTOWIUNOJ 
złr. 7.75 z doskonałej Wały 
owczej 


złr. 8.65 za Z: ukomitej 

złr. 10.— z najlepszej 
Sztuka na cz rne salonowe ubranie złr. 10:—, jakoteż materyo na zarzutki, loden 
dla turystów, na.lepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423 


SIEGEL- IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis l franco. Dostawa wedle zamówicnia pod gwaraneya. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej fir:nie. 


Amatorskie przedstawienia 
wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwewie, wyd sko 
nalony w tym zawodzie, podejma ę się od 
nośnych zamówień tak w miejseu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charasteryzowa- 
nia Leichnera, franenskie i angielskie. 

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 


J. Friedrich & A. Beacoc 


poleca 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie | 
k..mizelka) kosztuje tylko 


m=" 2 
ńjdawca i odpomiedzialuy redaktor Platou Kostecki. 


cierpiący na płuca ję, 


'sierhaj pj- berds- L VYG ) s 
chorych najz aljutnm 800 złr i praw-m do dwóch pięciole'i po 100 zir. 
płuca i szyję A. w lfskyego. Ty- 
wielkiej 
Paczka va 2 
dni 75 et Ceur ki getis Tylko ptasdzi- 


A. Pollisky, Barlin 37. 


50. Prez. 3426 


KONKURS. 


Przy Magistracie stoł. król. miasta Krakowa są do obsadzenia 
następrjące posady konceptowe i techniczna: x 
1) jięciu wicesekretarzy Magistratu w IX. klasie raugi z pł'- 


Kto się chce pozbyć raz na zawsze cier | cą 1401) złr. i dodatkiem kwaterowym 300 złr. oraz prawem do 


dwóch p:ęcioleei po 100 złr. i 
2) czterech jraktykantów konceptowych w XI. klasie rengi 


3) dwóch inspektorów starszych budownictwa miejskiego 
w VIII klesie rangi z płacą 1800 zir, "od-tkiem kwaterowym 
360 złr. i prawem do dwóch pięcioleci po 200 złr. 

4) jeduego juspektora budownictwa w IX. klasie rangi z pła- 
cą 1400 złr. dodatkiem kwaterowym 300 złr. i prawem do dwóch 
pięciołeci po 100 złr. Obok warunków ogólnych, jak przynależność 
t.tejszo krajowa, dobre imię i wiek poniżej 40 lat, wymag się od 
tandydatów na posady koneeptowe: dowody odbytych studyów 

rawniezych i złożonych trzech teoretycznych egzaminów rządo- 
wych, nadto na posady wicesekretarzy także Świadectwa prakty- 
cznego egzaminu administracyjno politycznego ; zaś na posady tech- 
niczue: dowodów odbytych nauk politeshnicznych w dziale inży- 
nieryi albo architektury, świadectw złożonych dwóch egzaminów 
rządowych i świadectwa praktycznego z inżynieryi, albo architek- 
tury złożonego wedh g postanowień rozporządzenia minist. z dnia 
8. listopada 1886 1. 8153 Dz u. kr. Nr. 14 z r. 1887. 

Nadmienia się, że urzędnikom budownictwa miejskiego nie 
w lno wyrabiać prywatuie planów, które zatwierdzeniu Magistre- 
tu krakowsk ego podlegają a więc planów na wszelkie budowle 
w Krakowie. 

Plany przeznaczone po za Kraków mogą urzędnicy budownie 
twa miejskiego wyrabiać prywatnie w godzinach nieurzędowych, 
z wiedzą i za zezwoleniem Prezydenta miasta w każdym szczegól 
nym wypadku, 

Podania o wymienione posady koncertowe i techniczne przy 
załączeniu metryki, świadectw złożonych egzaminów i dotychcza- 
sowej pracy wnosić należy do Prezydyum Magistratu najpóżniej 
do dnia 1. marca 1899. 

O ılə pp. kandydaci pozostają obecnie w służbie państwowej, 
albo autonomicznej, uczynić to powinni za pośrednictwem swoich 
przełożonych władz. 


Magistrat stoł. król. miasta 
Kraków, dnia 26, stycznia 1899. Friedlein. 


UryqMatnę nasienie ZBÓŻ Jare 


z hodowli nasion Zjednoczonego Stowarzy- 
szenia producen'ów w Svalöf w Szwecyłl, 
mianowicie gatunki nszłachetnione i wypróbowana przez kilkuletnią npraw;: 


1. Jęczmień „Prinzess* ze Svalöf, nowość polecenia godna, nad- 
zwyczaj plewny (2000 kg. z morga) o ziarnie pełnem, jasnem, dla 
silnej słomy odpowiedni nawet na najżyźniejsze grunta. 

II. Jęczmień „Chevalier“ ze Svalöf, nadzwyczaj wytrzymała 
odmiana tegoż znanego doborowego gatunku, udaje zię tak w lek- 
kiej, jak s'edniej i ciężkiej glebie 

III Jęczmień szwedzki „Plyma:e* ze Svalöf, gatunek wczesny | 
o spłaszczonym kłosie prosto stojącym, słoma silna, nie wylęga 
nigdy nawet na najsilniejszych mokrych i zimnych gruntach. 
Ziarno wielkie i pełne. 

IV. Owies szwedzki „Ligovo“ w słomie silnej i grubej,  iarno 
ciężkie, białe i pełne, łuska cieuka dojrzewa wcześniej jak prob- 
sztajski. 

V. Owies Probsztajski „bezostny* ze Svalóf, odmiana probsztaj- 
sziego, przewyższnjąc: go plennością, wytrwałością, oraz w.ększą 
równeścią i barwą ziarna. 


Dostarcza w Każdej ilości od 6 kg. począwszy 


ANK ROLNICZY WE LWOWIE 


syłączne zastępstwo powyższej hodowli 
na Galicyę i Bukowinę. 


Nowość ! 


Nowość! | | 


PERFUM 


Hz białych tiołków! 
wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Fiakonik 1 złr. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 8 ul. Halicka ll; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Prze- 
myśłu ul. Franciszkańska 24. 


Nowość! | 


Nowośc | 


Rogóżźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Lintl:um, Chodniki ceratc- 


we. Przedściółki z Linolevm, Przedściółki ceratowe, Maty japońsk e, Ceraty na 
stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne 1 w w.elkim wyborze. 


nut a mianowicie 12 gade. 
“sasu hoowskiego. 


STANISŁAW WOŹNIAK 


zegarmistrz 
we Lwow: ulica Akademicka 1 8 
poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


Szwajcarskich kiaszonkowych, 


Wiedeńskich śc ennych i Schwarzwaloskich 
z dwuletnia gwaraneya. 
Wszelkia Icperacye p zyjm ja i tukowa jak najle 
piej i najtanie wyk nuje z gwarun ya roczną 
oco i 


Ruch pociagó* kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. paździeruiką 1893 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pve'ąg przychodzi do Lwowa: 


sobowy 645 z [okan (Suczawy, Husiatyna, Kałusea) 


+ i 4 SW Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 


> 


Pociąg godzina 


1: 0 Z Tarnovola 1 Brudów na dworzec Pedzamuzo 
s'.5 ze Sokala i Kawy ruskiej 
8:5 a Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chysowa, Sirvia 
4 5 2 ok y na dwyrzou ztówny 
ʻi z Krakowa {Wiednia Warsz: ieliczk: , Mező mo! ś 
Ckyrowa pai Przemyśl NA PANA ZB 
a 10:35 z lekan (Śuazawy), 
1 10 45 z Jawosłamia, Lubaczowa 
= 101 z Janowa 
sajo x. 1 30 z Krakowa ,Wiadn a, Berlina, Wrocławia) 


Ni Le : r 
przez Tainow, bi4vsz0- lub Przemyśl Chabówki i Now, Sącze 


sobowy 140 ze Skolege, Stryja, Kałusza, Chy rowa. 
d *pieaz, na z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huciątyna, Kałusza 
45 z Podwołoczych Li; ż, lusi 5 
3 zi yty (Kijowa), Kopęczy 100, Husiatyna, Brodów ns wo 
280 z Podwołoczysk it. d. 


A ; jak wyżej n> dworzec głów 
drebowz 6:00 u Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzy AE hw ł 
2 dworzec Podzameza 4 OSW „Tod ie Sz 
e B*25 1 Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworz 
> 3 głoway 
? 540 + hikan, Sucre”, Berhometu, S retu o" i 
3 555 20 *ubals, Bessa i Lubaczowa w As Dieo Twa 
Noc 
how 3:04 z Podwołcczysk na dworzec Podzameśe 
a. a z Poiwołcczysk na dworzeć główny 
„udylesź, l] z pans (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) « Uhabáw 
i Orłowi ) Zoni i a Ot 
NE da przez Tarnów, Rzeszów i Przeagsj; Sambora pikas 
okahow y s1 f: Krakowa (Wiednia, Berlina, W.octawia), Wieliczki, Osu tų Rea- 
a = wadcwa, Nadhrzezia, Sambora i Uhe.sa4 przez Prz. iayy: 
vonplens, 140] è Erakowa z Lubaczowa przez Jurcałace ; z Jasła, 4roena Sanvsa 
= M. Laborcz (Pesztu) prz » Frzerase', i í K 
am0b. wy 30] 2 Errkowa, (Wiednia, Beriira Wrocławia, Warszawy) Wieliozki, 
Lubaczowa pizez Jarosław, Justa, Rymanowa, Krosga, Iw ni- 
! s can, 16Z0- Labo rz vrees Prze wy (1. i z 
oma pig8:, rpi z Tosa (Gal "pre Odessy) Br dów, Kovyecyniee ni Podan 
Jab] 4 lekan (Gmaczu, Jase) Suczaw,, Ki l ade 
5 wysokiego | Kozowy ; PW" É 
s55 - Podwołoczjysk (Kijowa, Odessy) Brodé 
ò śs5ł a 8 rodów a i 
bow; 1030 Eswosznozo (Fęsznuż Chy ro ka oai w i h 
p 15i e Stryja, Kałusza, Borysławia. 
rociąg odchodzi zè Lwowa. 
poapiess 600 do Podwołuczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dworu złóm 
= 6*u5 do lokan, Kozowy, Hustatyua, Badowiee, Kimpolunzu, Jusza sy 
3 IB de Modwułoszysk (Kijowa, Odessy). Hrodow, Kozowy z dwocea role 


x 8:35 da Krakowa (Wiedni x a, N 
Orłowa Ae ala, W B Er M J snn jo wt 
osobowy 845 do Janowa ] 
5 BU do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohy-owa Jiuóż: zł i 
+15 de Skolego, AE Borya ain. GHyróń i Z a 
3:86 de Podwoioozysk, Brodów, Kop.ezynue, daciatywę 
małowa 2 dworca głównego l i 
z 9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z lworca Po lean 223, 
9:59 do Bułzea, lawy ruskiej, Sokala 1 Lubaczowa 
15 tw lokan, Stpowa, Berihowetha, Radu wiec, aiaga vy 
= ZB. du Janowa od i lipa do 15. wrzesq a W viedsioly i święta 
espies, [B5 da uodwołoczysk (Kijowa, Odossy) i drodów 4 das: 4 cłósnezo 
A #05 iu t'uuwołoczysk (Kiowa, Odessy, Brodów Ł dworze Pulsa u ssa 
pospianz. 240 do lskan, Ł.dwysukiego Kozuwy, Kałusza, duwiaigta, Kórów neża, Je. 
retu qe Uuk aresziu) ' ; a 
so hrakows (Wiajnia, Wzrucłaai , 


Sowy, Gr: 


a s 


S "5 Sucima) Labac swa prus J ca. 


F la sdy r». R EE 
tas, saitl proez Wz dzów, Uuspńwki ;urzez luarzow luk darzów 


METZ aO do tipas, Skelego, Uby.owa 
a G Dac ! riet -3 Jambora płaca Przedni; 4. 
Nur 
nabŁowy 1] to Krakowa (Wiediuay Ghyrowa, Sambora, Mezó-Labu, u. i Pesztu 
Jauoba, ttymanowa, Łwonieza, Krosna przez Preernysi Jazina 
| piss tiu.szow Wieli zki 7 
E og] do ławccznyge (Muukacza, Posneto; Borysławia 
3 f ia PR Ka du mtus, klimy Huug, Juure vy 
se] to hrakowa Widma, Wąrszawy, Wruztąwi jarli H 
FW wd Y, aułąv ia, terlioej dęco La 
GTE u po S 2 dwyurea głównego 
Fu] to Lawocznego, Wankas, P U 4 
s : tHsakacza, PoBatu) ih M í 
E HU] du Sokala, Rawy ruskiej A e 0 kodów 
» Lib] do Tarnopola z dw rea Podzamcze 
44] io J<nowa 
10:05] de Iskan (Jass, Gałaczu) Husiaty:'o, Kułusza, Szep „owiec Nowo» 
i siebey , Suza y k 
pospiena. | I0'żgf do Krakowa ij Warszaw , Wrocławia, Berlina) Chyre”ż, 
RE 4 R Noa, Iwonieza (otzez Erzemyńl) Ja*/4, 
hab 4 Orfoyk (przez Euzasków) Uuabiwki, Orłowa (praa 
Tarnow) Rozwadowa A = 4 
osobowy itf do Podwołoczysk i Byotów Kopyczyń a, Husiatyna z dworca ga" 
aneżo 
3 11:81] ten sam z dworca Podzam ara 


UWAGA ; Isas środkowo-europejskś różni się od czasu lwowskiego o %8 mi- 
w czasie średnio-evropejskim = 13 godsinie 46 monyi 


Nocne godziny od 6:10 wiecsór do 559 «ino odsnacsone sg podkreśleniem 


kcsb minutowych i objęte są tłastemi ran kami. — B wos RR 

tei państwowych przy w. Trzeciego Maja o Hok 1 iperiak airida, k kos 
s , 40 h  agcj-2 ~ 

« formocia kirasonków „| sedaje waselkie, vy odoaju bety jagd 4 roskłady jasdy 


d, Friedrich & A. Beacock 


Z drukarni i btografii Pillerai Spółki. 


